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I Faure i Pinag I 
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KO/llVN·• -KAT 
GŁOS ROBOTNICZY I przyjęli zaproszenie · 

I . 

i rządu radzieckiego 
Miejskiej Komisji Planowania Gospodarczego m. Łodzi 

o wykonaniu terenowego planu gospodarczego ORGAN KW ł Kt. POLSKIE.1 ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
i 
: Agencja „France Presse" podaje, 
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i fe premier Francji Faure i minister 
Spraw Zagranicznych Pimay przyjęli 
zaproszenie rządu radzieckiego i w I półroczu 1955 roku Nit !li (S07) ltOK XI tODt, PIĄTl!K I SIEltPNIA t955 ltOKU CENA 1J 01' 
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Wynikł wykonanla terenowero planu e1111pocJarezero 
w 1955 r. we W8łępnyoh dan~h przeclllt&wia.Jit •lę nutę­
pująoo: 

J. TERENOWY PRZEMYSŁ DBOB~ 

w I p611'0CSu 1955 r. terenowY przem;rsł drobny m. Łodzi, 
WJ-konał zadania planowe w ukresie produkcJl riobalneJ we 
wartości w cenach nleuniennyeh w 105 Proc., przy czyn1 
wvoeł produkcji w porównanlu z I półroczem 1954 r. wy­
nosi %6 proc. 

W posżczególnych plonach pnemysłu drobnego wykona.. 
nle planu produkcji globalnej przedstawia elę następująco: 
Miejll.kl Zarząd PnemFSiu Terenowero - 111 proc. 
Zarząd Pn:em. Terenowego Mat. lłudowlanych - 108 „ 
Łódt>kl Związek Spółdzielni Pracy - lOł „ 
Łódzkie Zakłady Przemysłu Piekarniczego - 104 „ 

Dla -pełniejszego zaspokoje­
:nia potrzeb ludności wypro­
d•ukow.a:no ponad plan znacX114 
ilość artykułów, w tym m. in. 
elektryczne kuchen.ki jecbno­
plomńenne, pieee i kuchenki 
szamotowe, żelazka elektrycz­
ne różne wyroby ocynkowane 
j ; blachy niepokrytej, oku­
cia meblowe, wózki dziecięce, 
bieli=ę męską, skar.pety, cu­
lk.i.erkl wina, różne zabawki, 
jak np. konie na biegunach i 
hulaJnoei i inne. 

W ciągu . I półrocza przemysł 
drobny wyprodukował ok. 60 
nie produkowanych dotych­
czas artykułów, przy czym 
szczególną uwagę położono na 
rorz.szerzerae prooukcji arty­
k>ulów masowego spożycia :z 
tworzyw sztucznych, jak np. 
g!'Zebienl, rolek filmowych, 
serwetek igelitowych, opon 
do wózków dziecięcych, toreb 
damskich, portmonetek itd. 

Mimo przekroczenia planu 
produkcji przez drobną wy­
twórczość, plan asortymento­
wy me :rostal w. -pełni zreali­
zowany, szczególnie w pionie 
Łódzkiego Związku Spóldziel­
ni P1<łcy1 który nie wykon.al 
w pełni produkcji ta.kich ar­
tykulów, jak np.: łóżka meta­
lowe dzfecięce, różne rod:zaje 
mebli, odzież dziecięca i mło­
dzieżowa. 

Wg wstępnych obliczeń w 
pionie Miejskiego Zarządu 
Prz.emys!u Terenowego wyko­
nano -planowa'l'lą obni?.k'l k~ 
sz.tów wlasnych w wysokości 
126 proc., natomia.~t Miejski 
Zai-ząd Przemysłu Terenowe­
go Materiałów Budowlanych 1 
Lódzki Zw\ą?.ek. Spóld7.\eln\ 
Pracy -planu obniżki w pelnl 
nie wykonały, na co wpłynęło 
między innymi zbyt s!abP. 
wprowadzenie malej mecham-

• 2.11cjl i p~erosty admimstra­
cyJne. 

W okresie I półrocza plan 
rozwoju sieci punktów usługo­
wych zoi;tal wykonany w 121 
-proc., co stanowi 304 nowe 
punkty, prz.y ezym na}po­
ważniej wz.rosla sieć w takich 
dzielnicach, jak: Chojny 68, 
Bałuty 61, Ruda 45, Staro­
miejska 40 oraz Widzew 22. 
Terminowość i Jakość świad­

cronych usług była jednak w 
dalszym ciągu niedootatecz.na. 
Realizacja planu uslug natra­
fi.a.ła również na pewne trud­
ności na sli:utek niepełnego zn. 
opatrzenia przez. Wojewód.zk!e 
Przedsiębiorstwo Hurtu Arty­
lltulów Gospodarstwa Domo­

wego oraz „Samopomoc 
Chlopską", 

II. ROLNICTWO 

Na terenaclr rolniczych m. 
Łodzi akcja siewna została 
przeprowadzona pomyślrue, 
mimo opóźnienia .spowodowa­
nego niesprzyjającymi warun­
kami atmosferycznymi. 

Na uwagę zasluguje wpro-o 
wadzenie uprawy kukurydzy 
na powierzchni pi"'ZeSZkl 35 
ha. 
Należy podkreślić, że kon­

traktacja zwierząt rzeźnycn 
zwiększyła się 4-krotnie. Ho­
dowla bydla utrzymuje się na 
l>Qziomie ubiegłego roku, a ho­
dowla tn.ody chlewnej wzro­
sła o 36 proc. 

Ili. INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO 

Naklady inwestycyjne planu 
terenowego w I pólroczu 1955 
roku byly wyższe o 2 proc. w 
stOGunku do nakladów I pół­
rocza 1954 r ., pny czym szcze­
gólny wz.rost nastąpił w go­
spodarce komunalnej, oświa­
cie, budownictwie mieszka­
niowym rozprosz.onym oraz 
w kulturz.e fizycznej. 

Terenowy plan inwestycyj­
ny 1955 r. do końca czerwca 
zostal wyikonany w 39 proc. 

W WY'rllku realizacji zadań 
tilanu inwestycyjnego w I pól­
roczu 1955 r. oddano do użyt­
ku szereg obiektów inwesty­
cyjnych, a m. in. pawilon szpi­
talny na 100 łóżek nowocze­
śnie wyposażony i urządzony 
przy ulicy Przędzalnianej 75, 
li:nię tramwajową wraz z pę­

tlicą na Karolew o dlugości 
3,35 km, 3 muszle koncertowe 
w Darkach miejskich posiada~ 
jące zaplecze sceniczne i odpo­
wiednie urządzenia, 5 studzien 
pub1icrimych pny ulicach 
Drwęckiej, Janosika, Skupio­
nej, Częstochowsk.'.ej i Grażyny 
oraJZ 11 km 9ieci wodociągowej 
i 9 km sieci kanalizacyjnej. 
Przygotowano również do od­
dania do użytku w lipcu 
przedszkole na 120 dzieci przy 
ul. Ceramicznej. 

Niektóre z tych robót wyko­
=no przy aktywnej pomocy 
i;;poleczeństwa, przy czym 
cczegolnie rruało to miejsce 

Pl"ZY budowie linii tramwajo­
wej na Karolew, co umożliwi­
ło odda!ll!ie jej przedtermino­
wo. Budowa rurociągu Pilica­
Łódź z.06tala z.ai;adniczo za­
końc:r.ona i w chwili obecne! 
prz.eprowadMne są prace 
przygot.owawcze do oddania 
do użytku całego rurociągu, 
które nastąpi w IV kwa~tale 
br. 

W okresie I półrocza konty~ 
nuowano prace przy budowie 
naJ większych obiektów inwe­
stycyjnych m. Łodzi, tj. Tea­
tru Narodowego, Hali Sporto­
weJ i Elektrociepłowni. W 
rama~h tych prac, m. in. na 
budowie Teatru 'Narodowego 
wyka.nuje się połączenie części 
ocenicz,nej z widownią, co po­
zwoli <11a dokonanie obudowy 
całości gmachu. 

Dyrekcja Budowv Osiedli 
Robotniczych w Łodzi w I 
półroczu 1955 r. oddala do u­
żytku blisko 600 izb mieszkal­
nych, co stanowi wzrost o 33 
proc. w stosunku do I pólro­
cza roku ubiegłego. Niez.ależ­
nJe od tego w wielu budyn­
kach mies?Jk.alnych roboty :w­
.stały tak ·poważnie zaawanso­
ne, że umożliwilo to oddanie 
do użytku w lipcu dalszych 
okolo 500 jzb mieszkalnych. 
Oprócz izb mieszkalnych 
DBOR w I pólrocz.u oddala do 
uzytlrn 1 prże<l.szkole. 

W południowej cz,ę§cJ mia• 
sta została wvbudowana no­
wocześnie wypasa.żona przę­

dzalma średnioprzędna, któ­
rej ostateczne pelne urucho­
mienie nastąp\lo w lipcu 1935 
roku dla u=enia Swięta 
Odrodzeni.a. PrzedSliębiorstwa 
remontowo-budowlane, podle-
11łe Prez. RN m. Łodz.i, wyko­
naly plan produkcji podsta­
wowej za I półrocze 1955 r. w 
101 proc., co stanowi wzr<Xlt 
o 10 proc. w stosunku do wy. 
konawstwa I pólrocza 1954 r. 

IV. OBROT TOWAROWY 

Plan obrotów uspołecznio­
nego handlu detalicznego i za• 
kładów .tywienia zbiorowei:o 
łącznie w o.kresie I pólrxza 
1955 r. 1.vykorumy z.ostał w 
lOi proc., w tym: 
Łódzki Zarząd MHD w 101 

proc., Łódz.ki zarząd MHM w 
104 p.roc., Związek Spółdziel­
ni Spożywców Odd~!ał Okręgo­
wy na m. Łódź w 101 proc., 
Łódzki Zarząd Przemysłu Ga­
.stronom!cr.nego w 104 proc. 
Osiągn.ięty obrót w porówna­
ni'll do I półrocza 1954 r. jest 
wyższy wg cen porównywal­
nych o 12 proc. 

Zaopatrzenie ludności w ar­
tykuły spożywcze i przemy­
słowe w okres.ie I pólrocza 
J 955 r. w porównaniu z I 
półroczem 1954 r. wzrosło 
b. mac:znie, np. w mące 

pszennej o 26 proc., w ka­
s.21ach i plaitkach o 4 proc., w 
makaironie o 32 proc., w pie­
czywie żytnim o 7 proc., w 
pieczywie pszennym o 11 
proc., w cukrze o 6 proc., w 
mleku o 11 proc„ w maśle o 
24 proc., w jajach o 14 proc., 
w owoc.ach o 60 proc., w wa­
rzywach o 20 proc., w tkani­
nach wełnianych o 32 proc., w 
obuwiu skórzanym o 10 proc., 
w wiadrach ocynkowanych o 
15 proc. Spożycie mięsa i tłu­
=zu utrzymuje się w zasa­
dzie na po.ziomie ubiegłego 
roku ..• .. 

Na tak Zl;xzny wzrost za­
k\IJpywa.nej m<isy towarowej 
wpłynęły w duż~'m stopniu 
kolejne obniżki cen ..:..~o:Ji:ió­
rych ostatni.a nas.tąpiła I{ 
kwietniu 1955 r. 

W okresie I pÓlroc.za 1955 r. 
uruchomiono 16 nowych skle­
pów P!'Zew<iimie w dzielnicach 
peryferyjnych, np. przy ul. ul. 
Frand:sz.k.ańsk'ej 91, Brzeziń­
skiej 56, Pahian~ckiej 193. 
Uruchomiona wstała t.aikże 
nowa kawiiarnia „Nowomiej­
ska" przy ul Wojska Pol­
skiego. 
Według dotychczasowych o­

bJ.i.czeń zadani.a obniżki ko­
sztc>w wstały przez państwo­
we przedsiębiorstwa handlu 
det<.1•hlcznego, podległe bezpo­
średnio Prezydium Rady Na­
rodowej, wykonane, przy czym 
wygospodarowano dodatkowo 
sumę 1.500.000 zł, przede 
wszystkim drogą usprawnie­
n;a transportu oraz zmniejsze­
nia m8Jl'lk i ubytków. Przekro­
czen:e kosmów nastąpilo w 
p'.o0nie Związku Spólcmelni 
Spożywców. 
Należy podkreślić, że na te­

renie m. Lodzi dzi.ała przy 
.sklepach detal:cznych bl'JSko 
1.200 komrlitetów op'.ekuńc:zych 
i sklepowych. Wiele z tych 
komiltetów pracuje aktywnie, 
co wpływia m. in. w poważ­
nym stopniu na lepsze 2lB~­
~e .satiepów, US\Pl"awnienie 

obslu~ ·konsumentów ! 
zmnlejS'L'e.ll.1e siię ubytków i 
mank. 

...--------------------------------------------------------------------------------------
V. GOSPODARKA 

KOMUNALNA 
[ MIESZKANIOWA 

W I póbroczu 1955 r. nal!tą­
pi.ł.a na terenie naS'l.ego miasta 
dalsza poprawa w zakresie u­
sług komunalnych. 

W związ.Jm z pl"2lew!dzianym 
w najibliżsrl;ym okresie cz.asu 
oddaniem do użytk-u rurociągu 
PiJ:ca - Łódź wzrasta na~e­
n:e robót wod-0oią.gowych. I 
tak długośe sieci wodociągo­
wej w.zro6'ła o dail:;z.e 7 proc., 
a jednocześnie podłączono do 
sieci woduoiągowej o 45 proc. 
,nieruchomości więcej niż w I 
pół:roc:z.u 1954 r. 

Zaopatrzenie· w wodę go­
spodiarstw domowych w ana­
log:CIZilym okresie wzr<Jsło o 
55 proc„ a w samym tylko I 
pól.rooru daklzych 30.000 mie­
SZikańców otrzymało z.di-ową 
wodę z sieci miej.'lklej. 
Sieć kan.ali"'8cyjna W1lr0Sla 

w ornawia\Ilym okresie o dal­
szych 5 proc„ przy czym pod­
lącrono 95 proc. więcej nieru­
ch<Jllllośoi niż w I półiroczu r. 
ub. W komunikacji Illl.'.ejekiej 
z ważniejszych Mprawnień 
obok poląoz,enia tvaanwajowe­
go na K.airolew i Retki.nię wy­
m:enić należy przebudowę 
węzła na skrzyiowaniu ulic 
Kilińskiego i Nowotki o du­
żym =aczeniu dla be:z;p:eczeń­
sibwa ru<.-hu. Ilość osób prze­
wiezionych tiiamwa·jami i au­
tobu$aan,i w poró,vnaniu z I 
półroczem 1954 roku wzro.sła 
o 6 proc. 

W okresie I półrocza 1955 r. 
zadrzewiono wiele ulic, pla­
ców i :zieleńców, wysadz.ając 
pon.ad 26.000 drzew i kirze­
wów, w z:nac:znej mierze siła­
mi ~łecz.nymi. 

W I półroczu br. ułożono 
nawierzchnię gładką n.a od­
dn'kach ul, Kopernika i Ka­
rolewskiej oraz przeprowa­
dzono kapitalny remont w!e­
lu innych u1ic, np. Retltiń-
9kliej, Zakątnej, Trębackiej, 
Prusa. Ponadto komitety blo­
kowe i domCl\ve w czynach 
społecznych wysz1akowały 13 
km ul'.c, co stanowi 30 proc. 
planu rocznego. Niezadowala­
jące wykonanie planu sipowo­
dowane zQStało przede wszy.st­
kim niedociągnięctjami orga­
nizacyjnym! ze i;trony prezy­
diów d.z.leln!cowych rad na­
rodowych. 

Na remonty kapitalne bu­
dyinków mies.zkalnych i pod­
łączenia do sieci wydatkowa­
no kwotę ok. 40.000.000 zł. tj. 
o 51 t>roc. więcej niż w ana­
logicznym okresie ub. roku, 
przy czym remontami objęto 
340 budynków o 3.252 izbach 
mieszkalnych. 

N :ezależnle od tego na re- , 
monty bie~ce wydatkowano 
irumę 9.500 tys. z.I, za którą 
dokonano b!is.ko 10.000 różne­
go rodzaju napraw. W dal-
szym ciągu stwierdza się 
przew'lekle wyikonaws.two i 
niedostateczną jeszcze jakość 
przeprowadzanych remontów. 
W pracach rem-0ntnwych 
brały również aktywny u­
dział społecrme ekipy remon­
towe, które przeprowadJZJiły 
naprawy w 619 posesjach, 
szczególnie w dzielnicach Ru­
da, Chojny i Bałuty, 

VI. URZĄDZENIA 
SOCJALNO-KULTURALNE 

W 1955 r. ukończyło wkoly 
podstawowe t'<)nad 5.500 ab­
solwentów, tj. o 11 proc. wii:­
cej nili: w roku ubiegłym. 

W7ll'osla również licz.ba ab­
solwentów s.z:kół podstawo­
wych d1a ;pracujących o 5 
proc. osiągając liaz.bę 830 o­
sób. 
Poważnym ooiągnil:ciem 

szkolnictwa w zakresie po­
prawy wyników nauczania 
jes.t zwiększenie liczby pro­
mowanych bez poprawek do 
90 proc. ogólu uczniów szkól 
podstawowych, wobec 88 
r-roc. w roku poprzednim. 

Zwiększyła się równie?. 
licz.ba dzieci w przeru.zk-0-
lach w min'.onym półroczu w 
•:wn'ku uruchomienia dl'óch 
nov.'>vch placówek przy ul. 
Zach~ej i ul. Sanockiej. 

W dzie<l~e służby zdro-
w:a - dążąc dó e_ od-
noS1Lenia zdrowotności l 
ności na9zego m:a~ta zwięk­
szono lic21bi: łóżek szpitalnych 
o 2 proc., uruchamiając i1owv 
oddział w S;?;p;talu im. dr H. 
Wolf, oraz rozszerzając liczbę 
łl)żek w n'.ektórych innych 
szpitalach. 

W leczmictwie otwartym 
zw :ększono liczbę godzi n pra­
cy lekarzy medycyny i ieka­
rzy dentystów o 12 proc. w 
Etosulllku do wy·konan ia w I 
półroczu ub. r. przez rozsze­
rzenie dzialalności porad.ni 
już funkcjcmujących ~rai 
przez organizację nowych po· 
rad.n.i, jak np. prny ul. ','Vól­
czańS1kiej 15 i uL P:otr!rnw­
s.kiej 106. 

Nastąpiła dalsza poprawa 
opieki nad niemowletamt 
przez 21wlększenie o 39 proc. 
wydawanych przez kuchn!ę 
mlecznych mieszanek. 

Na terenie Widzewa uru­
chomione zostało pierwsze w 
tej dzielnicy 9tałe kino .rrzy 
ul. Ku;mięrza, 

6enewska konferencja wielkiej czwórki 
stanowi zwrot w stosunkach 

między ZSRR, USA, Anglią i Franc. ą 
-Otwarcie Ili sesji Rady Najwyższej ZSRR-

W dniu 4 sierpnia o godzlnle 3 po południu rozpoczęła. się w wielkim Pałacu Krem­
lowskim m sesja Rady Najwyższej ZSRR czwartej kadencji. 

W sesji uczestniczą deputowani do Rady Najwyższej ZSRR reprezentujący wszyst­
kie narody Związku Radzieckiego. 

W łozach zajęli miejsca szefowie ambasad I poselstw, akredytowani w Moskwie. 
Obecne są prz~bYWaJące w ZSRR delegacje dziennikarzy polskich i jugosłowlań­
•kich. 

Hucznymi, długo nie milknącymi oklaskami powitali deputowani I goście wcho­
dzących na salę przywódców Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i kierow­
ników nądu radzieckiego. 

Przewodnic:iary Rady Związku A. P. Wołkow ogłasza otwarcle wspólnego posiedze­
nia Rady Związku I Rady Narodowości. Informuje on zebranych, że na sesji obecna 
jest przebywająca w ZSRR cJelegacja Skupszczyny Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii z przewodniczącym Zboru Ludowej Republiki Chorwacji W. Bakari­
c:zem na czele. 

Głos zabiera przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Bulganln dl& wygłosze­
nia sprawozdania. delegacji rządowej ZSRR z genewskiej konferencji szefów rządi1w 
czterech mocarstw. 

Referat tovJ. Bułganina 
Przewodniczący Rady Mint­

~trów ZSRR N. A. Bulganin 
na wstępie swego przemówie­
nia, wygłoswnego 4 bm. na 
i:esji Rady Najwyższej ZSRR, 
~twierdził, że delegacja ra­
dziecka udając się na konfe· 

rencję w Genewie postawił'l 
sobie za cel szczerze omówić z 
szerami rządów USA, Wielkiej 
Brytanii I Francji najważniej. 
~ze problemy międz.ynarodo­
we, wspólnymi wysilkaml ew 
siągnąć osłabienie napięcia 
międzynarodowego I z.apocząt-

mem podkreśli~ - dążyli do 
osiągnięcia pozytywnych wyni­
ków. 
Genewską konferencję sze­

(Daffizy ciąr na str. 2) 
Brniada polowa z PGR Krzec1yn Wielki [woj. wroclaws~le) przy uprawi• młę­

d1rrtC1:~owej kukuryd1y zasad1onei na 25 ha. 

------------~ kować atm05ferę zaufan:a Z FRONTU WALKI O SKUP 

ł 
PIĄTEK, 5, Vili • 1955 R1 

Socbenłe c1n-• w Alei l'rry­
Joł,,j - CentraJn7 Parte Kultury, 
gcd<. 10. 

11-U.ada cyit-a - na ull• 
cach Warszawy, godz. 1~.30. 

Spotkani• mlodileiy ln'oj6w ..,. 

ropejaldch - sola kongresowa Pa· 
łacu Kultury i Nauki, godz. 15.30. 

Studenckie bale kostiumowe 
Uniwersytet Warsiowski, Szkoła 

Główna Go.spodantwo Wiejskiego, 
Polltechn~a Waruowska, godI. 
21, 

IMPREZY ARTYSTYCZNli 

Mlęd<ryllC>rod""'e konkursy artv­
lł'fctne - w 9 salach, 

p,(,9r0<1T1y golowe „ Bulgo"ll, 
Kotei I Froncil. 

INNE IMPREZY 

Poka2y hippiczne - na Słułew· 
eu! 

li MISM 

między państwami. 

Wzlęli~my udziaJ w konfe­
rencji genewskiej, kieruJąc 5ię 
podstawowymi zasadarn1 leni­
nowskiej polityki zagranicznej 
państwa radzieckiego - po!J­
tyki pokojowego współistnie­
nia państw o różnych ustro­
jach społecznych, polityki 
walid o pokój między naroda­
mi. 

Tak więc, odbycie konfe­
rencji szefów rządów USA, 
Anglii, Francji I ZSRR należy 
uważać za konkretny iukces 
sil pokojowych, 

Już sam fakt, te po raz 
pleiwsz.y od konferencji pocz­
damskiej z 1945 roku, szefo­
wie nądów Związku Radziec­
kiego, USA, Anglil I Francji 
spotkali się ze sobą, by wspól­
nie rozpatrzyć aktualne pro­
blemy międzynarodowe, ma 
wielkie znaczenie. 

„„„ .. , ..•. „.„ .. „„„ ....•.•. „.„ •. „ .... „ ...... „„ .. „ ....• „„.,,,,,,,„.„.„„ 

Manifestacyjną odstawę zboża 
zorganizowali chłopi 

z terenu Wielkiej Lodzi 
W dniu wczorajszym do magazynu GS w Łockl manlfesła-Oyjnle, gromadnie przy• 

wieźli zboże z tegorocznero zbioru chłopi z terenu Wielkiej Łodzi. 

Pierwsi!. do punktu skupu zreaiLiZ10wało swe obowiązki PowiotoweJ RN. Drugim był ob. ez.., 
przywieźli wymłócone zboże względem państwa. Są wśród sław Pocholczrk. DostorCJyl on 331 kg 

:z.boża na 667 k.g zoiplonowanego. Rtm. 
chłopi z gromady Lagiewniiki: nich: Adolf Piekucień, To- nlet w dniu 3 bm. do punktu skupu w 
Franciszek Budzialrski i Apo- rna\S4 Z<!sadia., Władysław Holi lasku dosto.-czyll zboie ob. Antoni 
linary Budzi.arski. Potem U• i Zygmunt HoH. Grzele.tok i ob. lgnocy Kowalski, obaj 
majone zielenią, przybrane Chłopi patriiooi, chropi ko- • gromody Wiewiórczyn. 
. * * * biało - oz-erwonymi sztanda- chający swoją ojcz.ymę - w IHAR-Sirzeloo omłoty trwafq .,, 

rami podjechały woz.y chlo- bierzcie z nich przykŁad, spie- , całol pełni, Snopy zwozi si' prosto z• 
pów z. gromady Rokiciny. szcie z dostawami, wykonuj- st;gów do maszyny. W dniu 3 bm wt< 

h · J · b ~.1,: Ś · młócono tam 7.252 kg tboia, które Ciekawa jest iistoria te Cle swe o owi°"""L W przy pie- niezwto<:znio zoslolo dostarczono do 
manifestacyjnej dostawy. W sz.onym termłzli'e. punktów skupu. 
ubieglą niedzielę na zebraniu * * * * * * 
gromadzkim rolników z Roki- w dniu 3 bm. do punktu sku- Spółdtielnlo produkcyjno VI Witowie 
, st ił cził k i'i pu w Aleksandrowi• jako pierwsi pierwsza w ~owiecia kutnowskim za~ 

cm wy ąp one J;>ail i • dostarczyli tboie: ob. Alojzy Pawlok IO meldownlo o tokońctenlu inlw. Sclęto 
Józef Kazimiierczak, który za- wsi Krzywiec, gromado Rqbleń 1 ob. tom lui całkowicie żyto, pstenlcą oroz 
proponował swym sąsiadom. Stanisław Wuchowskl. Ob. Powf.,.\r der J~czmień. Zokońcie>no r6wniei ~odo-
aby z.ara.z. w-zięlj się do 0młO• llOrctyl do punktu skupu 192 kg tboio rywki I wyslono poplony na pONierzc"-
ó no 163 kg zaplanowanego, o ob1 Wu• ni 7 ha, 

t w i pierwsze wymłócone chowskl - 75 kg 1bola. 
* "' Hokej no trawle, tenis, lekkoot1e­

tylc.o, si:e.rmi&rłco, tenis stołowy, pił·! 
lc.o wodno, siatkówko, gimnastyko, 

pływanie I t.oposy w stylu wolnym 

- w 9 obiektach sporta.vych~ 

Na konferencji genewskie) 
przywódcy czterech wielkich 
mocar~tw nawiązali między 
sobą osobisty kontakt I dok<,­
nali wymiany poglądów w 
wielu kwestiach dotyczących 
sytuacji międzynarodowe). 

Zarówno oficjalne posiedrenia, 
jak I nieoficjalne 5potkania 
poza posiedzeniami odbywały 
się w a tmosfe!'Ze wspótpra<:y 
1 wzajemnego zrozumienia. 
Wszyscy uczestnicy konferen­
cji - co na feży z 'l.Bdowole-

z,boże odstawill.i w ramach o­
bowiązkowych dostaw. Chło­
pi posłuehali słów Ka7Jimier­
czaka. 

iDzięki tej patootycznej po­
sta;wie - już waroraj wielu 
chłopów z Rokioilll w pełn<i 

* * * GmiOflo Spółdzielni o w los'ku skupu„ 
J• zboże od pięciu gromcdzkich rad 
na.rodowych. Pierwuq gromodq, któ­
ra 1apOC?qtkOY1ofo dostcw41, był Wie­
wiórcz.yn. Pierwszy kw it w magazynie 
w lasku uzyskał w dniu 3 bm. ob M i­
chał Siclyk ze wsi Orchów, członek 

"' W dniu 3 bm. spółdzielcy 1 Marlo­
polo, w gromadzie Oqbrowa, dostawi• 
U do punktu skupu 3 tony zboże . Z du· 
iq pomocq spółdzielcom i Marlopala 
pnyszło ekipo robotników z Fabryki 
„Kraj" w Kutnie, która w liczbie 25 ~ 
sób brało udii oł przy ustawianiu s~ 
g6w I w omłota eh, 

Powiadają o nas, że je• 
steśmy na Festiwalu. I 

to jest bujda. Jesteśmy na 
jednej setne; Festiwalu, po­
nieważ co dzień odbywu się 
taka mnogość wartych obej­
rzenia imprez, że możemy o­
bejrzeć zaledwie znikomą ich 

NA ZOIĘCIU' toni"< dolri 
mlodzi•jy Afrm fnm<u•kl 

cząstkę. Czwartego dnia tej 
wspanialej imprezy moglem 
wybrać otwarcie wystawy 
mlodej plastyki, mop!em 
pójść na spotkanie mlodych 
metalowców i stoczniowców, 
na pięćdziesiąt co najmniej 
innych imprez. Wybrn!em 
międzynarodowe §więto plo­
nów, w którym udziat zapo• 
wiedzialy zespoly młodzie­
żowe: Polski, Związlw Ra­
dzieckiego, Finlandii, Dnnii, 
Afryki Francuskie; i Chin 
Ludowych. 

Stadion Budowlanych na 
Wawelskiej zatloczony do 
ostatniego... przejścia, bo 
nawet one zostały okupowa­
ne przez nieprzeliczone t!u• 
my różnojęzycznej miodzie• 
ży. Gdy Jacques Denis , se• 
kretarz .Swiatowej l?ederacji 
Mlodzież~ Demokratytinej, 
skończy! ina1igurac11jne 
przemówienie, na stadion 
weszły spokojnym, tanecz­
nym lcrokiem barwne, na ro­
dowe korowody żniw w rzy 
wymienionych pań.~tw Czar­
ni nasi przyja<"iele z Afryki 
Francuskiej otwierali ten 
pochód przy łomocie swoich 
tam-tamów, które zastepujq, 
im najpiękniejszą muzykę, 
a i nasze europejskie 11sz11 
uczą nacunku dla tego prze­
dziwnego rytmu , w takt któ­
rego chłopcy ; dziew.~zęta 

uzbrojen1 w siPrpy wyko­
nują ruchy naśladu3ące żę­
cie zboża, odpędzanie zwie­
rząt, zbi.eranie. wre,ęzcle ob• 
fite ;edzenie, które jest uko­
ronowaniem catc1rocznego 
wysiłku. nagrodą za wiel­
ki trud Afrykańczycy wy­
stępowal1 też 1ako pi~'wsl 
na drewnianej estradziP po­
środku boiska. Ich laniec byl 
tak porywajq,cy. a Jedn,,cze­
foie pełen nie~h1chanej ])Te• 

, 

SWlĘTO 

PLO NOW 
cyzji, że mogliśmy sobie od• 
tworzyć mnte; więcej, jak 
żyją ci czarni Ludzie, jak się 
smucą t cieszą. 

Wymowa międz11narodo• 
wego święta plonów, w któ· 
rym odległe narody pu<:uzy• 
waly swoje obyczu1e z nim 
związane - jest oczy1t1i§cie 
jednoznaczna. Narody orag­
nące żyć w spokoju l zb;era~ 
ze swoich pó! coraz b·igat­
sze plony nie mogą praqnqć 
jednocześnie klęsk inriych 
narodów. Zblerajqc RWoje 
żyto. ryż czy trzcinę cukro­
wą, nie mogą pragnąć t'Oża­
TU Ianów w innych k.ra1ach. 
Dtntego wiele tysięcy war­
szawiaków I uczestników 
Festiwalu uzna!o święto plo• 
nów za najważ,niejszą im• 
prezę w czwartym dniu 

Kiedy przez estradę pne­
wijały się taneczne kor?Wo• 
dy Finlandii, czulo słę w 
tvch tańcach, w tuch pfosen• 

kach, nieco zbliżonych do 
polskich ludowych śpiewek, 
duszę tego pólnocnego 
narodu, widzlalo się nie­
przeliczone jeziora, zato­
ki, tasy oblane wodą, to 
wszystko, co w tak nie<wy­
kly sposób opiewa narorlow11 
poemat Finlandii ,,Kalewa• 
la". 
Następne występy poda• 

bałyby się tak samo ogrom• 
nie, gdyby nie plaga wsze!· 
kiej maści fotografów, foto­
reporterów i filmOW<'ÓW, 
którzy napadli na tańczące 
zespoły taką masą, żeśmy je 
zupełnie stracili z oczu. Do­
piero gdy wstrzymano poka• 
zy i gdy na dodatek wybie­
glo z widowni kilkuset zet­
empowców i zrobiwszy kor­
don wygarnęlo z półmiska 
stadionu wścibski fotorepor­
terski ludek, dopiero wów• 
czas mogtiśmy znów podzi­
wiać tańczących żniwia•zy. 

Właśnie wyszli Chińczycy. 
On w długiej, niebiP.skiej 
szacie, ona w zlefonej, On 
grai jej na piszczałce, ona 
śpiewała. Ale jak śpiewała! 
Powiadają, że chińskie pół­
tony · i ćwierćtony sq dla eu• 
ropejskiego przeciętneqc U• 

cha nieuchwytne. Istotnie. 
Tego śpiewu nie moqlaby 
naśladować żadna z naszych 
wybitnych śpiewaczek. Nie 
jestem fachowcem. a Ie po• 
trafię zachwycać się muzyką. 
Siedzące obok ,,.. nie dwie 
starsze warszawianki mówi• 
ly: Wie, pani, w tych "nelo• 
diach widać Chiny. Rze­
czywiście, w tym, co poka· 
zati Chińczycy, flylo już nie 
tylko zadowolenie ze zbio­
rów, prośba o następny u­
rodzaj, dziękczynienie tra­
dycyjnym bóstwom. Tu hylo 
widać nowe czasu. które 

przywrócily rolnikowi plon z 
jego pola, które daly mu zie­
mię tak bardzo upragnioną, 
a tak niedostępną jeszcze 
przed niewielu laty. Jednym 
słowem, Chińczycy pokazali 
taniec ludowy, taniec ideowy, 

pe!en g!ębokiej treści. To sa­
mo można powiedzieć o wy­
stępie radzieckiego Ze.~po!u 
Pieśni i Tańca im. Piatnickie­
go. Werwa, ogień, radość, 
miłosne przekomarzania poz­
bawione troski o dzień . ju­
trzejszy wszystko to mówi„ 
ly figury taneczne, korowo• 
dy, teksty piosenek. 

Kiedy zaś na stadion we­
szly najliczniej reprezento­
wane żniwne grupy polskie, 
polyskując kosami I sierpa­
mi, cekinami na autentycz­
nych welnianych pasiakach, 
barwami tęczy na autentycz­
nych pawich piórach - sta­
dion oszalał z radości. Lecz 
kiedy zaczęło się od.„ pięt­
nastominutowego milczenia 
orkiestry, w czasie które.; to 
ciszy zespoly udawaly, że 
coś tam czynią - miny nam 
zrzedty. Nad tym, Imponują• 
cym pod względem ilości 

uczestników, występem za­
ciążyła czyjaś olowiana myśl 
i takaż znajomość folkloru. 
Występ dłuży! się niew•aro­
godnie, a muzyka prz11cz11-
niala się do tego znakomicie. 

Tak oto gospodarze, ni.e­
stety, zepsuli artystycznie to 
piękne widowisko. Ale nie 
to zadecydowało o całym 
święcie urodzaju, plonów czy 
zbiorów, bo przecież róznie 
można je nazywać. Wspólna 
dla wszystkich myśl zapew­
nienia światu spoko1nych za• 
siewów i żniw wygładziia tę 
jedyną chropowatość popa• 
!udnia. 

BOHDAN DROZDOWSKI 
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Referat tow. Bułganina wygłoszony na Ili sesji Rady Najwyższei ZSRR 
tłtw rządów ttterech ml). poniewa.ż stanowi ona zwrot 
Cl!lt'Stw można zaliczyć do waż- w stosunkach między ZSRR, 
nyt:h wydarzeń historyC2lllych, USA, Anglią i Francjit. 

I. Sytuacja międzynarodowa 
1ł' przeddzień konferencji genewskiej 

wojny. Wszystko to orz.naczalo 
kontynuowanie „zimnej woj­
l'li('"· „Zimna wojna" zakłóciła 
normalne stosUll!ki goopodar­
cze i inne kontakty mi-ędzy 
państwami. 

współpracy z bratnimi naro­
dami Jugosławii. 

N. A. ,Bułganin podkreślił 
również znaczenie wizyty pre­
miera Indii P. Jawaharlala 
Nehru w Związku Radzieckim 
oraz powiedział, że do umoc­
nienia współpracy radziecko­
indyjskiej przyczyni się nie­
wątpliwie dalszy rozwój o~o­
bistych kontaktów między 
przywódcami rządów obu 
państw. 

W trosce o zachowanie t 
utrwalenie pokoju - oświad-

ceyl N, A. Bulganln w dalszej 
części przemówienia - rząd 
radziecki poajął szereg innych 
ważnych kroków, które mogą 
dat! istotne i po.;ytywne re­
zi.ltaty. Mam zwłaszcza na 
myśli propozycj1: rządu ZSRR, 
złożoną rządowi Niemieckiej 
Republiki Federalnej w spra­
wie nawiązama stosunków 
dyplomatycznych, handlowYch 
l kulturalnych, jak równiei 
toczące się obecnie w Londy­
nie rokowania radziecko-ja­
i:ońskle. 

Okres dz.iesięcioletni po za­
koiiezeniu drugiej wojny 
światowej - mówił N. A. Buł­
ganin - cechuje zaostrzenie 
irtoounków między państwami, 
które w praesz.łoś<:i były so­
juszn,ikami w walce przeciw­
ko wspólnemu wrogowi -
przeciwko faszyzmowi. 

Sz.czególne zaniepokojenie 
narodów wywolala sytuacja 
na Dalekim Wschodzie. 

Il. Konf ereneja genewska 

W tym okresie, a zw?aszcu. 
w ciągu ostatnich półtora -
dwóch lat, Związek Radziecki 
podejmował kroki w kierunku 
zlagodzenia napięcia powsta­
łego w st05unkach międzyna­
rodowych, starał się położyć 
kres „zimnej wojnie" oraz 
przywrócić współpracę w wal­
ce o pokqj i bezpieczeństwo 
narodów. Wraz ze Związkiem 
Radzieckim występowały 
aktywnie w imię utrwalenia 
pokoju Chiń~ka Republika Lu­
dowa i wszystkie kraje demo­
kracji ludowej. 

Nie można nle widzieć, te w 
o,:;tatnich czasach wysiłki 
Związku Radzieckiego i 
wszystkich miłujących pokój 
krajów, zmierzające do utrwa­
lenia pokoju, dały pozytywne 
wyniki. N. A. Bułganin stwier-:­
dził, że złagodzeniu napięcia 
gprzyjalo zwłaszcza zaprzesta­
nie wojny w Korei, 

Pomimo jednak ogromnego 
znaczenia faktu położenia kre­
su wojnie w Korei i w Indo­
chinach - oświadczył N. A. 
Bułganin-sytuacja międzyna­
rodowa była nadal napięta. U· 
trzymywala się nieufność I po­
dejrzliwość między poszczegól­
nymi grupami państw-;istnia­
ła atmosfera „z.imnej wojny". 

W związku z tym należy za­
trzymać się na tzw. układach 
paryskich, które weszły w ży­
cie w maju br. 
Układy te utorowały drogę 

do odrodzenia militaryzmu w 
Niemczech zachodnich. Opróc11 
tego, układy paryskie prze­
kształcają zremilitaryzowane 
Niemcy zachodnie w wojenne­
go sojusznika niektórych 
państw zachodnich uczestni­
czących we wspomnianych u­
grupowaniach. Uklady parys­
kie wymierzone są przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i 
'krajom demokracji ludowej, 
przeciwko sprawie utrzyma~ 
nia pokoju w Europie. 

Rząd radziecki niera:i: 
Z"l\.Tacał uwagę rządom USA, 
W. Brytanii i Francji, jak ró­
wnież innych krajów uczestni­
czących w układach paryskich, 
że układy te prowadzą do za­
ostrzenia całej sytuacji w Eu­
ropie i stwarzają taki stan 
r?.eczy, w którym niemożliwe 
będzie rozwiązanie kwestii 
niemieckiej przez zjednoczenie 
Niemiec na za.sadach pokojo-. 
wych. 
Wskazywaliśmy, że w tych 

warunkach nie można doko­
nać zjednoczenia Niemieakiej 
Republiki Demokratycznej ze 
zremilitaryzowanymi Niemca­
mi zachodnimi, które połączy­
ły się z innymi państwami w 
bloki wojskowe. 

Wyścig zbrojeń, którego ska• 
ta z roku na rok rosła, zwłasz· 
cza w dziedzinie produkcji 
broni atomowej i wodorowej, 
- mówił dalej N. A. Bulganin 
- również budził słuszne o-
ba wy narodów. W ciągu osta­
tnich lat wydatki wojskowe 
państw zwiększały się syste­
matycznie, przy czym dotyczy 
to przede wszystkim krajów 
należących do bloku pólnocno­
łltlantyckiego. 

Bezpośrednie wydatki woj­
skowe Stanów Zjednoczonych 
wynosiły w roi.u budżetowym 
1948-1949 - 12,9 miliarda 
dolarów. czyli 32,6 proc. 
wszystkich wydatków budżetu 
federalnego, w roku budżeto­
wym 1953-1954 wYdatki te 
wzrosły do i-6,5 miliarda do­
larów, co stanowi 68,6 proc. 
wszystkich wydatków federal­
nych. W ten sposób od roku 
1948 budżet wojskowy Stanów 
Zjednoczonych wzrósł przeszło 
3.5 raza, a w stosunku do o· 
gólnych wydatków budżeto­
wych wydatki na cele wojsko­
we w.zrosły przeszło dwukro­
tnie. 

Samo przez się 2!l'Oz;umiate 
jest, że w takich w11runkach 
Zwiąre'Jt Radziecki nie mógł 
nie zau'OSZezyć się o w.zmoc­
n!enie własnych sil zbrojnych. 
Na rok 1955 wyda1tki wojsko.. 
we w ZwląZku Radzieckim 
by!y preliminowane w wy.ro­
koś<:i 112.122.710 tysięcy rubli, 
co stanowi ok. 20 proc. wszy­
etkich wyda11ków bud'2!eto­
wych. W zwiąmru z zawar­
ciem układów paryskich, 
ZSRR I inne miłujące l'Qkój 
państwa Europy z;1nU11r.one by­
ły 1..awrzeć 14 maja ·br. war­
~?.aw~k:i uklad o przyjaźni, 
w!pólpr!l>CY i 'P()łnocy wzajem­
nej, przewidujący zjedll'locze­
n!e wysiłków w )tlerunk11 „..a~ 
pęw ·Pnia swego bezpieczeń­
Bt\\ li i ut.rzymania pokoju w 
Eur'>p.e 

Z kaźdym dniem staje 11ię 
e<>raz bardzlej oczywiste, że 
trwający w2lrost zbrojeń po­
t:ląga z11 sobą wzmo7..enie n.ie­
urności w stosunkach mię­
dzy państwami, pogłębienie 
wrl\Jemnych J)Odejn:eń. 1 
~m10'i;enie propagandy nowej 

i propozycje rządu radzle«!kiego 
Rząd radzieclki wystąpi! z 

Inicjatywą w sprawie zwoła­
nia lronferencj; .zainteresowa­
nych państw w celu ureiiulo­
wa.nia problemu Taiwanu. 
Nie.<;tety, inicjatywa ta nie 
przyniosła dotychcZM pozy. 
tywnych wyników. R:z.ąd 
ZSRR .poparł również pl'Opo­
zycję rządu Chińskiej Repu­
bHki Ludowej w sprawie bez­
pośrednich rokowań między 
ChRL a USA w celu rozpa­
tr.zenia nie uregulowanych 
problemów dotyczących sto-
1un.ków chińsko-amerykań­
skich. Obecnie - jak wiado­
mo - obie strony wszczęły 
takie rokowani.a. Rozpo<:zęly 
1lę one w pomyślnych warun­
kach. Decyzja o przedtermino­
wym zwolnieniu 11 lotników 
amerykańskich, skazanych 
za sz.piego.stwo; jest aktem do­
brej woli ze strony Chińskiej 
Republiki Ludowej i nie może 
pozostać bei pozytywnego 
wpływu na przebieg rokowań, 

Doniosłe -z.naczenie ma spra­
wa przywrócenia słusznych 
praw Chińskiej Republiki Lu­
dowej w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

Rz.ąd radziecki - o~wiad­
czyl dalej N. A. J3ułganin -
zdawał sobie sprawę, że im 
dluźej utrzymywać s 1ę będzie 
napięcie w st.oounkach międey 
poszczególnymi pa1istwaml, 
tym bardziej będzie się zao­
strzać sytuacja międzynModo­
wa kryjąc w sobie groźbę no­
wej wojny. Dlatego też rząd 
Zwiąi-Jru Rad;:ieokiego, kieru­
j~c się interesami z.achowania 
i utnvalenia pokoju, przejawił 
Inicjatywę pod tym względem 
t dokonał w ostatnim roku w 
dziedzinie polityki zagranicz­
nej szeregu ważnych kroków, 
które spotkały się z powszech­
ną aprobatą miłujących pokój 
narodów. Nie da się zaprze­
czyć, że pokojowe kroki pod­
jęte przez nąd radziecki do­
prowadziły do zmniejsze1?-1a 
napięcia w stosunkach rruę, 
dzyna.rodowYch. N. A. Bułga­
nin wskazał na wa2ne znacze­
nie dl.a z.mniejsunia napięcia 
międzynarodowego propO'Lycji 
rządu radzieckiego z dnia 10 
maja dotyczących redukcji 
zbrojeń zakazu broni atomo­
wej i \~ocklrowej oraz usunię­
cia groźby nowej wojny, za­
warcia traktatu państwowego 
z Austrią oraz stwierdiz;il: 

Należy specjalnie podkre­
ślić znaczenie, jakie ma dla 
sprawy pokoju zwrot w sto­
sunkach między Związkiem 
Radzieckim a Jugosławią, któ­
ry dokonał się w następstwit; 
wizyty delegacji rządowe] 
Związku Radzieckiego w Ju­
gosławii. 

Rozmowy przeprowadzone w 
Belgradzie polożyly kres nie­
normalnej i niedopuszczalnej 
sytuacji, która W)'.tworzyła 
się między obu kraiam1 po 
1948 roku, kiedy sztucznie zo­
stały naruszone stosunki bra­
terskiej przyjaźni i ścisłe.J 
współpracy między narodami 
jug05low!ańEkim i rad~iec­
kim. Istniejąca do niedawna 
r.:enormalna sytuacja w sto-
1unkach radziecko-jugoslo­
y,.;ańsklch była na rękę jedy­
nie wrogom pokoju. Wyrzą­
dzała ona poważną szkodę 
żywotnym lntere5om obu kra­
jńw i sprawie utrzymania po: 
koju między narodami. Takt 
stan rzeczy nie mógł trwać 
dłużej i rządy obu krajów 
doszły do wniosku, że koniecz­
na jest radykalna poprawa w 
stosunkach rad;i;iecko-jugoslo­
wiańskich. 

Stosunki między ZSRR a 
Jugos!awią opiet•ają się obec­
nie i będą się nadal opierały 
r:a uznawaniu zasad r.iepo­
dzielności pokoju, po~zanowa­
nia, ruwerenności, nieuawisło­
~ci, integralności terytorial­
nej i równości praw, na uzna­
waniu i rozwi3aniu pokoijowe­
go współistnienia między 
narodami, wzajemnego posza­
nowania i nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne. 

Rząd radziecki wychodził z 
założenia, że głównym zada­
mem konferencji szefów rzą­
dów czterech mocarstw po­
winno być dalsze osłabienie 
napięcia międzynarodowego 1 
przyczynienie su: do stworze­
nia atmosfery niezbędnego 
zaufania w -stosunkach między 
państwami. Tylko w takich 
warunkach można mówić po­
warilnie o uregu,].oW3niU nie 
rozwiązanych dotychczas pro­
blemów międzynarodowych. 
Oświadczyliśmy wręcz, że 

przybyliśmy do Genewy pra&­
nąc znaleźć wspólnym wysił­
kiem rozwiązanie nie uregu­
lowanych problemów i ze 
swej strony wyraziliśmy go­
towość uważnego rozpatrzenia 
propozycji innych uczestników 
konferencji. 

W swych wstępnych o-
świadczeniach złożonych na 
pierwszym posiedzeniu w dniu 
18 lipca, szefowie rządów 
USA, Francji, Wielkiej Bryta­
nii I Związku Radzieckiego 
przedstawili swe poglądy na 
główne problemy sytuacji 
międzynarodowej oraz na cele 
konferencji. Wyraz!U oni rów­
nocześnie swe poglądy na pro­
blemy, które należy przedys­
kutowat. Wszyscy uczestnicy 
konferencji wypowiedzieli się 
za tym, by omówić następu­
jące zagadnienia: problem 
niemiecki, rozbrojenie, bezpie­
czeństwo Europy, rozwój kon­
taktów między Wschodem i 
Zachodem. Nie przyjęto nie­
stety naszej propozycji, by 
omówić na konferencji pro­
blemy Azji i Dalekiego Wscho­
du, mimo że aktualność tych 
problemów jest oczywista, je­
żeli patrzeć faktom w oczy. 

Rozumie się samo przez się, 
że delegacja radziecka nie mo­
gła wyrazić zgody na oma­
wianie sytuacji w kraó<ich 
Europy wschodniej, jak rów­
nież kwestii „komunizmu mię­
dzynarodowego". Stwierdilliś­
my, ze stawianie tego pro• 
blemu na konferencji równo­
znaczne jest ze spychaniem na 
drogę ingerencji w sprawy 
wewnętrzne tych państw. 

Tymczasem dobrze wiado­
mo, że ustrój ludowo-demo­
kratyczny w tych krajach 
wprowadzony został przez sa­
me narody na podstawie swo­
bodnie wyrażonej przez nie 
woli. Ponadto nikt nie upo­
ważnił nas do rozpatrywania 
sytuacji w tych krajach. Co 
się tyczy kwestii „komunizmu 
międzynarodowego", którym 
zwykło się straszyć tu i ów­
dzie ludzi naiwnych, to 
oświadczyliśmy, że konferen­
cja genewska zwołana zostala 
dla przedyskutowania proble­
mów stosunków między pań­
stwami, a nie dla omówienia 
działalności tych czy innych 
pa1rtti polit~y<:h w różnych 
krajach lub stosunków mię­
dzy tymi partiami. 

Jeśli chodzi o meritum pro­
pozycji przedstawionych przez 
rząd radziecki na konferencji 
genewskiej, należy przede 
wszystkim omówić propozycje 
dotyczące zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie. 
Zrozumiałe jest ogromne 

znaczenie tego zai;(adnienia. 
Doświadczenie historyczne 
wykazuje, że najbardziej 
krwawe i niszczycielskie woj­
ny toczyły się w Europie. 
Właśnie w Europie wybuchła 
zarówno pierwsza, jak i druga 
wojna światowa, które ogar­
nęły później inne kraje i kon­
tynenty i przyniosły ludzkości 
niezliczone ofiary i zniszczenia. 
Wszystko to świadczy o tym, 
jak ogromne znaczeme dla po­
koju powszechnego miałoby 
stworzenie w Europie systemu 
trwałego bezpieczeństwa. 
Rząd radziecki uważał 

uważa, że niezawodną drogą 
do zapewnienia bezpieczeń­
stwa w Europie byłoby zawar­
cie ukladu ogólnooUiropej~kie­
go lub, jak mówimy, stworze­
nie sygtemu bezpieczeństwa 
zbiorowego z udziałem w•zvst­
kich panstw europejskich i 
Sianów Zjednoczonych. 

Gdy w roku ubiegłym wy­
sunęliśmy tfłką propozycję, 
niektóre państwa europejskie 
oświadczyły, że propozycja ra­
dziecka im nie odpowiada, po­

Wyniki, które już obecnie nieważ niwec1y ona stworzony 
osiągnięto \Y dziedz._inie vopra- przez nie rzekomo w celach 
wy s.tosunkow rad.z1ecko-3ug~- · obronnych system bloków 
słow1ąńsklch, daią wszel~1e wojskowych. Szczególnie tro­
p:>cts·tawy do przypu.s~eniia, szczyly się one o losy ugrupo­
Z€ oba kraJe .o~raly Jedyną wani.a półlnocno-atlanlydciego 
sluszną drogę i ze ~ba ~ządy twierdząc, że NATO przyświe­
z całą powagą odnos~~ się d'! cają wyłącznie cele obronne. 
spraw:i:- dalszego 1ozwoju i w związku z tym rzad radzie­
um?cn1~ia stosu.nków nuędzy cki postanowił :;wego czasu 
Związkiem Radz1eck1m a Fe- t · · d te· rganizac·i 
deracyjną Ludow" Republiką prz:l:'s ąp~c 0. l 0 . l.? 
Jugosławii. z tej trybuny po- pomewaz udział w orgamza~ii 
2drawiamy naszych przyjaciół o. oel.adl :<>bronnych ~kow1-
jugosłowiańskich oraz prezy- cie od;po"."1a>Cl.a nasz:i:-m m.tere­
denta Jugosławii towarzysza Mm. Związek Radziecki pod­
Tito i uważamy za konieczne Jął konkiretne próby przystą­
oświadczyć, że Komitet Cen- pienia do palktu atl".1ntyck1ego 
tralny naszej partii, rząd ra- i wYStooowa·ł odpow1ron ;ą no­
dziecki i cały naród radziecki tę do uczestników te~o p!lktu. 
będą nadal dokladaly starat1, Je<IJ;1akże w oficjalnej nocie 
BbY kroc7.yć wspólnie obraną odmówiono "P'rzy}ęcia ZSRR 
drogą przy jaźni i szczerej do tego paktu. 

Jasne było, ż.e cele pakt.u 
e1t1a.n.tydkiego nile są bynaj­
mniej z.godne z oświadczenia­
mi o obronnym charakterze 
tej org.ainizac.j L 
Uwzględniając okoltlcmość, 

iJi: rządy niektórych państw 
niie chcą rezygnować, przy­
najmniej w chwili obecnej 
z utworzonych przez nie blo­
ków wojskowych, oraz pra­
gnąc ułatwić osiągnięcie poro­
zumienia między państwami 
zainteresowanymi - wysunę­
liśmy na konferencji genew­
sk1iej nową propoz.yoję <ioty­
czącą s>tworzienia systemu bez­
piecreństwa zbiorowego w 
Europie. Zapt·qpc»wwaliśmy, 
aby S>tworzell!ie tatkiego syste­
mu bez,pleczeństwa podzielone 
zostało na dwa etapy. 

W pierwszym stadium po­
zostałby w mocy pakt pół­
noono - at1antyoki, jak róiw· 
nJ.eż układy paryskie i Układ 
wa= wski. J e<.lnocześnie 
wszystkie państwa należące 
do tych ~powań ~bowią­
za:lyby s1ię w myśl na:s:1Jej pro­
pozycj~, że ~trzymają się 
od użycia pr~wko sobie sil! 
zbrojnych i że będą :rozstn;y­
galy wYłącznie środkami po­
kojowymi wszystkie spory, ja­
kie mogą mię<lay niani po­
w.stać. 
Plropoz~je nasze pn:ew:idy­

wały rówmeż, że do chwili o­
siągnięcia porozumienia w 
siprawiie iredukcj.i zbrojeń i za­
kazu bronJ atomowej oraz w 
sprawie wycofania obcych 
wojsk :z: terytorium k1·a1jów 
euiropejskicll, państwa należą­
ce do systemu z.bi1>rowego 
bezpieaefultwa w Eut"Oipoie 
powinny lllC>bowiąuć się, iż n•ie 
będą podejmować żadnych 
lm<oków :zmierza~ących do 
zwiększenia liczebności swych 
alł 7Jbrojnydl na terytorium 
innych państw eu.ropejsk.ieh. 

Wre1;7;cle propozycje ra-
dzieokle przewidywały, że 
pańsdJWa ;uoze.>ibniczące w u­
kładzie o beipieczeństwie 
zb;orowy.m w Europie powin­
ny kon.stIJLtować się ze sobą rza 
każdym razem, gdy wymagać 
tego będą okoliczności., aby 
nie d01Puklć do wytworzenia 
w Europie gromej s-ytuac3J i 
by podijąć uz.godnlone kroki 
dla zachowania pokoju. 

Tak więc, propoz.ycje ra· 
dzieckie z jednej strony bio· 
rą pod. uwagę realną sytuację, 
jaka powstała w Eur(){>ie 
wskutek istnienia woj~owych 
ugrupowań państw, 'L drugiej 
zaś &trony zapewniają - w 
wypadku i<:h przyjęcia - po­
kojowe wóij>ółi.sitnienie mii:­
dzy pańs>twami Europy, Pań­
iJtwa te nie biorą przy ty:n na 
s'ebie w pierwszym ~tapie 
tadnych innych zobowiązań 
- w ramach układu o ogólno­
europej.~kim be-z,piec:i:eńs-twie 
zbiorowym - prócz zobowią­
zania w sprawie i!liestose>wa­
n :a akcji zl>roj!llej. 

W drugim etapie wspom­
niane państwa powinny byly­
by, naturalnie, wziąć 111a &ie­
bie - w ramach odpov.'ied­
niego układu - w.szelk:e zo­
bowiązania związane z utwo• 
rzeniem systemu ogólnoeu•ro­
pe:jsikiego be7.,pieczet1stwa 
zbiorowego. StosoW111.ie do te­
go, pakt ~ocne> - atilantyc­
k '., układy paryskie i Układ 
WarszawsY ip<>win:ny by prze­
st;lć obowiązywać calkowicie 
i ró'Wm.ocześnie, oraz utworzo­
ne na ich zasadzie ugrupowa­
nia !Podlegałyby likwidacji, a 
na ich miej1S<:e pow&tałby o­
gólnoeuropej~kl system bez­
piecrzeństiwa zbiorowego. 

W Genewie wypowiedzie· 
liśmy się za tym, by w osta­
tecznym rezultacie na teryto­
rium państw europejs>ki<:h nie 
poiz<>Oitały iadne obce wojS!ka 
i by ~ tym względem przy· 
wrócony został stan sprzed 
drugiej wojny światowej. 

Przedstawiając nasze ke>n• 
kretne wniooki zmierzające do 
zaipewnienia bezpiecrzeństwa 
ogólnoeuropeji:kiego, wskazy­
waliśmy, że n•lc.są to jedyM 
propozycje, na których pod· 
stawie można byłoby przy• 
stąpić do roziw!ązania tego 
ważnego zadania. Gotowi je­
steśmy, jak to delegaeja ra­
dziecka stwierdziła na kon!e­
renoji genewskiej, rozpatrzyć 
propozycje innych państw, 
odpowiadające w tym r:zy in­
nym s.topniu wymogom umoc­
nięnia bezpieczeństwa eUl·o· 
pejskiego. 

Delegacja radzie<:ka o-
św!adczyła w nczególności, 
że wywody premiera W. Bry• 
ta.n'.i, Edena, w &prawie mo­
żliiwości zawarcia paktu bez­
pieczeństwa z udziałem węż· 
Ell.ego grona państw zasługują 
na uwagę, Zawarcie takiego 
paktu początkowo z udziałem 
czter~ mocarstw - ZSRR, 
USA, W. Brytanii I Francji, 
jak równiei n!ektórycb in­
nych pań~tw europcj~k!ch -
mogłoby mieć dodatnie z.na-

czenle. Kon!eome 'e.t prą 
tym jedyn!e, by taki pakt u­
W7;ględniał realnie istniejącą 
sytuację w Niemczech, gdzie 
w oiągu ubiegłych 10 Jet pow­
Sltały diWa państwa niemie<:­
k'.e. 
Należy przypuszczać, że na 

mającej się odbyć w paździer­
niku konferencji ministrów 
Spraw Zagranicznych czterech 
mocarstw rozpatrwne będą 
nowe możliwoścl osiągnięcia 
pot'Ozumienia w tej w~inej 
sprawie. Nie można uważać, 
że możliwości tak.ie są wy­
~7.erpane. 

W zwią2lku :z tym trzeba 
wspomnieć o Innej naszej Dro. 
pozycji w sprawie bezpieczeń­
stwa europejskiego, która zo­
stała prz.ekaz,ana kooferencj! 
mLn.isbrów i.Spraw Za~anicz­
nych czterech mocarstw, ma­
jącej się odbyć w pażdzierni­
ku. Mam na myśli propozycję 
rządu radzieckiego, by - za­
nim stworzony Z06talllie sy­
stem bezpiecr.eństwa ogó!JW­
europejskiego - pań!ltwa 
uczestnicy istniejących dziś w 
Europie ugrupowań robowią­
zaly się, że nie będą stosowa­
ly przedwko sobie siły zbroj­
nej. 

Naszym zdaniem, trudno o­
ponować przeciWlw takiej pro­
pozycji. Zawarcie w tej spra­
wie ukladu między państwa· 
mi należącymi do istniejących 
ugrupowań stanowiłoby bez.­
sprrecznie mrok naprzód w 
dziedzilllie stworzenia skute­
cznego systemu bezpieczeń­
stwa w Europie. 

Nie osiągnięto żadnego osta­
tecznego porollUmienia w spra­
wie zapew.nienia bezpiec:zeń­
i:twa w Europie i nie o.siąg­
nięto także porozumienia w 
spra.wJe tej ositatniej propo­
zycji rządu radzieckiego. Jed­
nakże w )VYlli.ik.U wymiany 
poglądów między szefami rzą­
dów czterech mocarstw, WS7.Y­
scy zgodzili się co do tego, 
że trzeba kontynuować oma­
wianie tego doniosłego pro­
blemu. Przedstawici.ele tt-zech 
mocarstw zachodnich wypo­
wiedzieli się także za tym, aby 
.zbadać propo>Z;ycję rządu ra­
ll.Zieckiego, dotyczącą zawarci.a 
układu pomiędzy ugrupowa· 
niem zachodnim a uarupowa.­
n~em warszawskim. 

Na konfet'endi genewskie! 
wysunęliśmy sprawę, która 
5taje się coraz bardziej aktual­
ra - a mianowicie sprawę po­
parcia przez c~ery mocar­
i;twa tych pańMw, które by 
pragnęły prowadzić politykę 
neutralności i nie brać udzia­
lu w blokach i koalicjach wo;~ 
~łrowych. Jak wiadomo, w 
niektórych państwach Europy 
oraz Bliskiego i Srodkowego 
Wschodu wzmaga się coraz 
ba1·dziej ruch na rzecz polityki 
neutralno6cL Oświadczyliśmy 
w Genewie, te gdyby te lub 
inne pamtwa, pragnłlce pro­
wadzić politykę neutralności, 
wysunęły sprawę zagwaranto-­
wania swego bez.rieczeństwa ! 
in tegralnoś<:i terytorialnej, to 
Związek Radziecki byłby go­
tow wraz z innymi mocar­
stwami wziąć udział w tego 
roazaju gwarancjach. 

Jak wiadomo, ZSRR wysu­
ną! już taką propozycję w 
stosunku do Austrii, 1>rzy 
czym n·a ikon.terencji mini• 
strow Spraw ZagranicznYch 
czterech moca.rs>tw w Wiedniu 
osiągnięto w zasadzie poro:zu• 
mienie co do poszanowama 
neutralności Austrii przez rzą­
ay ZSRR, USA, Anglii i Fran­
cjl. 

Naszym zdandem, sprawa 
ta pozostaje aktualna również 
p-0 konferencji genewskiej i 
zasługuje na baczną uwagę. 

Na konferencji genewskiej 
(Jokonano wymiany poglądów 
na problem niemiec'ki. Należy 
stwlerclzić, że na konferencji 
ujawnilo się różne podejście 
do rozwtąe.ania tego problemu 
- do rozi;trzygnięcia ·kwe.stii, 
w jakim kierunku powinnY 
rozw1Jać się Niemcy. 

Przedstawiciele trzech mo­
carstw wystąpili w obrome 
układów paryskich, przewidu­
Jących remilita>ryzację Nie­
miec zachodnich oraz włącz.e­
rue lch do ml.litarne.go ugru­
powa.nia mocarstw zachodnich. 
Nie taili oni' prey tym, że wy­
obraU.ją sobie, .it również 
zjednoczone Niemcy wciągnię­
te będą do wspomnianego u­
jjrupowania zachodniego. Ja­
sne jest, że Związek Rlldzie<:­
ki nie mógł i n&e mote zaak­
ceptować tego t-odzeju stano­
wiska, me odipowiada ono bo­
wiem wymogom bezpiecze(l­
~twa europejslcie110. w t~ 
takze J>ezpiec~ńitwe. Zwi~!rn 
Radz\ec){iego, tego z.aś, me 
mo:remy I nie marny 'tira wa 
nie brać pod uwagę,~' 

Na to oświadczono 1am, że 
trzy mocarstwa zach nie mo­
głyby się zgodzić a zawarcie 
paktu pięciu pańs .w (z udzia­
łem ZSRR, Sta ów Zjedno­
czonych, Wiel lej Brytanii, 
Fran ej i I .zjed· oczonych Nie­
miec) I goto ;e s11 udzielić 
Związkowi Radzieckiemu 
„gwarancji !Zpicczeństwa" ze 
i;trony ws mnianych ucze­
stników te v paktu. Odpowie­
dzieliśmy, · e chcemy w całej 
pełni wyj• śnić sprawę gwa­
rancji dl a Związku Radziec~ 
kl ego. O śwlad~zyJiśmy, że pro­
pozycje sprawie 11warancji są 
zrozu iate, gdy chodzi o ma­
łe P ITTtwa nie dysponujące 
taldP silami zbrojnymi, któ­
re 1 ogłyby całkowicie zape­
wn ć ich bezpieczeństwo, Jest 
zur elnie jasne, że wszel.kle te­
gn rodzaju propo1ycjc wobec 
<'CsRR nic mają żadnego uza­
E„dnicnia, 

Należ)' ta:kte r.amaczyć, n 
chodzi tu o gwarancję, któr• 
mają być udzielone Związko­
wi Radzieckiemu przez pań-
1twa zwi11zane między sobą se• 
paratystycznymi zobowiązania­
mi wojskowymi z tytułu in­
nych układów i porozumień, 
które są ponad wszelką wąt­
pliwość wymierzone przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. 
Związek Radziecki uważa, 

że najważniejszą gwarancją 
bezpieczeństwa w Europie by­
łoby pi·zede wszystkim stwo­
rzenie ogólnoeuropejskiego sy­
stemu bezpieczeństwa, jak ró­
wnież niedopuszczenie do 
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego, niedopuszczenie do 
tego, aby Niemcy stały się o­
gniskiem nowej agresji w Eu­
ropie. 
Przedstawiliśmy w Genewie 

nasze poglądy w sprawie Nie­
miec. Oświadczyliśmy, że rea­
lizacja układów paryskich, to 
znaczy remllitaryzacja Niemiec 
zachodnich, odbudowa ich po­
tencj ału militarnego i włącze­
nie Niemiec zachodnich do za­
chodnich ugrupowań wojsko­
wych nie da się pogodzić z 
żądanh m zjednoczenia Nie­
miec. 

Obecnie układy paryskie -
mówi dalej N. A. BulganJn -
wesz.ly już w ży<:ie i są reali· 
zowane, a to stwomlo nową 
~ytuację, której nie moina ig­
norować. Ale jednocześnie o­
znacza to, że rozwiązania pro­
blemu niemieckie~o przy iAt­
nieni·u układów pairyskich na­
leżv szukać na innej drod7..e 
- na drodze złaoiodzenia na­
pięcia międzynarodowego w 
Europie, na drodze likwidacji 
istniejących wojskowych ugru­
wwań państw i stworzeni.a 
skutecznego systemu bezpie­
czeństwa zbiorow.ego w Euro­
pie. Wlaśnie w tym kierunku 
powinny zmiei.-zać wysiłki za­
równo narodu niemieckie20, 
jak i innych u..inter~owa­
nych państw. 

Można jedyrue podkreślić z 
zadowoleniem, te w kołach 
społeczeństw.a Niemiec za. 
chodnich I w prasie zachod­
nio-niemieokiej coraz częściej 
I coraz bardziej stanowczo 
wysuwane są ~tulaty zmia­
ny polityki rządu NRF w 
sprawie zjednoczenie Niemiec, 
ponieważ polityka oparta na 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich i włącz.aniu ieh do 
bloków wojskowych iinlem.oz­
liwia zjednoc.z.enie kraju. 

Tak ma •ię sprawa z pro­
blemem niemieckim, je§li ch<l­
dzi o zewnętrzne, międzyna­
rodowe warunkli zjednoczerua 
Niemiec, 

Nie należy jednak u.pom.'.­
na~. że istnieją także we­
wnętrzne warunkl w samych 
Niemczech, któl."e rów:rrież ma­
ją donio.sle znaczenie przy roz­
wiązyw811'liu problemu ~­
ISZ!ości Niemiec. 

Dzisiejsze Niem~y to już me 
te Niemcy, które istniały przed 
dziesięciu laty w pierwszym 
okresie po rozgroml.eniu reżi­
mu hitlerowskiego. W ciąg•1 
minionych dzie;;iędu lat na 

terytorium N.iemi.ec powstałv 
dwa samodzielne państwli 
niemieckie: Niemiecka Repu­
b!Vka Demokraty=a i Nie· 
miecka Republika Federalna 
i obie re pub I ikt s li uznane Ja­
ko suwerenne pafuitwa przez 
±nne ·kraje. 

Nie moi.na nie brać pod u:­
wagę faktu, że w obu tych 
państwach ukształtnwały się 
róine w ;;.wej istocie u~troje 
gospodarcze i społeczne. 

Wsa:ystko to o-znacza, że w 
warunkach, jakie ukszlałto­
wały się na arenie międzyna­
rodowej i w Niemczech, nie 
można zjednoczyć Niemiec 
przez mechani=e połączenie 
obu ~eh części. Roz.wi11Zanie 
prol>Jemu niemieckiego w o­
becnych 'W'Qrunkach może być 
osiągnięte tylko stopniowo w 
drodze wspóJI'racy Niemiec­
kiej Republ 'ki Demokratycz­
nej i Niemieokiej Republiln 
Federalnej oraz takiego icll 
l'..bliżen' a. które od·t>0Wl11dalo­
by interesom pokoju i po&t~­
pu. 

W Genewie 111i.e inależliAmv 
Wf!pólm1(!Q języika w sprawie 
Niemfec. Jednakże nale7.y są­
dzić, że dokonana wym;anA 
poglądów, w crzaeie. którei de­
legacja radziecka sformuło­
wała jamo &We &tanowisko, 
będa:ie mlała w;e znatz'!nle. 
gdy ministrnwie czterech mo­

. carstw wzn0ow !ą w paż<lzler­
n:ku br. rokowania w spra­
wą.en, lrtót"t były omawtan1t na konferen~i genew•·kl!j. 
Rząq radziecki dohrze zdaje 

&Obie ~prawę, że na drodze do 
rozwiązania :problemu n!e­
rniec.k!ego minis.trowle Spraw 
Zagranicznych napotKają nie­
mało trudności, n:emało 1·af 
podwodnych. Jest to zrozu­
miałe, ponieważ na konf~ren­
cji szefów rządów czterech 
mocarstw ujawniły się diwa 
różne podejścia, gdy chodzi o 
rozwiązanie kwe5tli niemiec· 
ki ej. 
Jednakże t1:udnoki związa­

ne z uregulowaniem proble­
mu niemieckiego 111\e pow:n­
ny przeszkodzić w po:ny.ilnej 
pracy itooferenojl mlni.;Lr<Jw 
Spraw Zagranicznych, a w 
swzególnokl n le pow1nnY 
~tanowić przE!$:tkody w r01:­
wlązywan:u podstawowej, 
glÓIWIIleJ kwe&til, jaką maja 
rozpatrzyć ministrowie Spraw 
Zagranicznych, tĄ:>r.awy nwn­
rzen 'a systemu bE'1,pieczeń-
11twa ol(ólnoeuro'.)ej~kie~o. 

Wiele uwag! pośw'ęcono n11 

konlcren<:Ji genewskiej t'opra-

wte ml.brojenia - olwlaikzył 
dalej priewOdnl~cy Rady 
Ministrów ZSRR. Należy to 
tlumaC'Zyć znac7.eniem s'lme­
io prnblemu. Rozbudowa sil 
zbrojnych, nleby ... aly WZ1rost 
i do<ike>nalenie -z,brojeń przy­
biera z roku na rok coraz 
większe rozmiary, l-iu<irzi 
wśród narodów uLasadn!ony 
n 'ep<>kój o SWI\ :przys7iość. 
Należy to ~łaS>Zcza po.ikre­
ś!ić w związku ro produkowa­
niem i gomadzeniem bronl 
atomowej i wodorowej c>raz 
innych rodzajów broni ma&O• 
wej zaałady, 

kontyn~ty wojslro"IW o ·lloM 
wojsk wycofywanych z ter;to­
:rlum AusMi„ Dziialiając zgodnie 
z duchem tei wopozycji, rząd 
radziecki postanowił w tych 
dniach wycofać do 1 paździ~r­
nika wszystkie wojska ra­
dzieckie stacjonujące w Austrii 
- na terytorium radzieckie i 
zredukować ogólną liczebność 
sil zbrojnych ZSRR o ilość 
wojsk wycofywanych z Austrii. 
Dokonanie analogicznej reduk­
cji przez pozostałe trzy mo­
carstwa przyczyniłoby się do 
stworzenia atmosfery :zaufania 
międzynarodowego i odpowia­
dałoby wymogom redukcji 

Rokowania w spraw!e re- zbrojeń. 
duk.oji .zbrojeń. i zakazu bro- Wszystkie nasze propozycje 
ni. atomowej, które trwały zmierzaly do jednego prostc­
bli~o 10 lat, 11\e dały - jak go i jasnego celu - osiągnąć 
w'.ado!Tltl - niezb~ych WY* dalsze złagodzenie napięcia 
ników. międzynarodowego, uwolnić 

Zdaniem rządu radz~eckie-- narody od strachu przed woi­
go„ główne udanie pn.y roz- ną, natchnąć je wiarą, że mogl\ 
patrywaniu J>roblemu toz- spokojnie żyć i pracować dla 
brojenia polega obecnie na dobra i szczęścia przys~łych 
tym, by z.naleźć drogi wiodace pokoleń. 
do zbliżenia stanQW!sk m<>- Nie sądziliśmy oczywiście, 
ca·rstiw w tej !!;prawie I do te w ciągu 5- 6 dni zdołamy 
n!eodzownego poroi.umieni..i. P<>totumi:eć się w Genewie w 
zarówno w sprawie r~ukcji i;;praw\<! wS1Zystki<:h propozycji 
11brojeń iz.wyklych, .iak i w złożonych p!'Zez delegację ra­
S!P'fawie eaka~ broni atomo- d~iecką. DOoŚWiiadczen.:e dowio­
wej. dlo, że o'!iągnięde porozumie-

Do tego właśnie celu zmie- niia w taJkich !>!pora:wach wyma­
rzają znane propozycje rządu P =iw, zwłas7.0?la gdy chodzi 
radzieckiego z 10 maja br. w 0 tak slromiplilkowany prohlem, 
sprawie pow;zechnej redukcji jak zarw.a~·cie m~zynairodo­
:z:brojeń, zakazu broni atomo- wej konwe·ncjli o redukcji 
wej i munlęcia groźby nowej zbrojeń, mkaizie broni ;rl.omo­
wojny. wej ii ull't.anQWieniu sku\ecmej 
Licząc się jednak z tym, że kontroli międzynarodowej Nd 

osiągnięcie porozumienia w rea'1i-z2cją tych postanow·ień.. 
sprawie redukcji zbrojeń zwy- Dlatego ~owaliśmy, by 
klego typu i zakazu broni ato- szefowie rządów czteredl roo­
mowej może wymagać dłuż- carstw zadokumentowali swe 
szego ,czas~ zaproponowaliś- poglądy na te zagadnienia, co 
my, aby państwa biorące u- do których ich stanowiska są 
dział w konferencji genew- meryto.ryC7lllie zbieme lub 
skiej już obecnie zobowiązały macznie się zblitiyły. 
się, ze nie będą stosować Co do istoty problemu roz­
pierwsze broni atomowej i brojenia, postanowiono kon­
wodorowej, oraz aby wezwały tynuować po~2l\lkiwanie dróg 
inne państwa do takiegoż po- wi0011cych do porozumienia. 
atępowania. MinL<trom Spraw Za·gra.n.icz.• 

W propozycjach Związku nyoh czterech mooaJrstw u­
:Radzieckiego z dnia 10 ma1a dziclono odpowiedniej dj"I'ek­
zwrócono szczególną uwagę na tywy. 
.i;tworzenie skutecznego syste- Cz;wactą !'PN!Wą, która maj. 
mu kontroli międzynarodowej dow.ała się n.a porządku 
nad urzeczywistnieniem re- dziennym kon{erencjd genew­
dukcji zbrojeń i zakazu broni skiej _ kontynuował N. A. 
atomowej. Bułganin - był pi""Oblem roz-

Jak elusznle zaznaczył pre- woju konfaiktów między 
zydent USA: „Kaidy plan roz- Wscllodem a Z.schodem. 
brojenia sprowadza się do Związek Rad:i:iecki był i je~t 
kwestii kontroli i inspekcji"„ nadal zwolennikiem szerokiej 
Jest to rzeczywiście sp'.·awa współpracy międiiyna!'odowej, 
nader poważna, i powinniśmy 
znaleźć takle jej rozwiązanie, ws-zechst.ron.nego rozwoju sł(). 
które byłoby nawzajem możli· sunków gospodairoczych, nau­
we do przyjęcia. kowych i kulturalnych międz7 
Rząd radziecki uwata. że w państw.11m1. 

chwili obecnej brak niezbę- Pi·zeprow.adllOl'la w Genewit 
dnvch warunków do takiej dyskusja nad sprawą kont.ak-
kontrol\ międzynarodowe;, t6w m\ęcley Wsc'hodem i Za- • 
która cieszyłaby się zaufaniem chodem zakończyła si~ po­
wszystklch państw i odpowiR- wzięciem przez konferencją 
dałaby w zupełności wymo- szefów rządów n.a wniOl5ek 
&om bezpieczeństwa międzyna- prezydenta D. Eisetlhowera 
rodowego. Zgodził si1: z tym nast~ją-cej uchwały: 
również r~d Stanów Zjedne>- „Ministrowie Spraw za,ra-
czonych. niemych pcywinn.i :przy pomocy 
Cóż więc mamy począć? rzecze.znawców prze:;tiudiować 

Rząd radziecki uważa, że spra- ~rodki, nie wyłączając tych, 
wę ustanowienia kontroli mię- które mogłyby być podjęte 
d:iynarodowej oraz praw i pel- przez organy i agencje ONZ, a 
nomocnictw międzynarodowe- które mogłyby: oa) spowodaw.ać 
go organu kontroln•!go należy stopniowe mruwanie baT'.er 
rozpatrywać-.;; ścLilYm zw~ązku przeszkadzających swobodne­
z realizacją krok{>w zmierzają- mu komunilrowaniu się i po­
cych do odprężenia między-
narodowego, zwiększenia zau- kojowej wymi.a<nie handlowej 
tania mi~zy pań·;~wdmi i cio między nairodami; b) dopro­
wprowadzenia w życie innych wadzić dp ba•rdziej swobod­
środków dotyczących redukcji nych kontaiktów i fmm ·wy• 
zbrojeń i .zakazu broni atomo- m'any wzajemnie korz.ysmych 
wei. dla za~illteresowan~h państw 

Na konferencji genewskiej i narodów". 
prezyaent USA Eisenhower Rząd radziecki, jak już po­
wysunąl propozycje zorgamzo- wle<lzialem, zaproponował, by 
wania wymiany informacji na konferencji genewskiej <>· 
wojskowych między Związ- mówić również p.<llące p,mble­
kiem Radzieckim a Stanaml my Az.ii i Dalek;ego Wschodu. 
Zjednoczonymi i dokonywania Jakkolwiek nie udało iiię po­
wzaiemnie lotniczych zdjęć te- rozumieć co do konieczności 
rytoriów obu sbron. omówieni.a tych -z,a,gad!Jień w 
Uznając dążenie do rozwlą- oficj.a.Jnym trybie na konfe­

zania tak bardzo skompliko- rencji gen~iej, to jed!Ilak 
wanego problemu kontroU dokonaliśmy w tych sprawach 
międzynarodowej, które leŻY n.ieofioeja•lneJ wymiainy poglą­
u podstaw tej propozycji, nie dów z kierownik.ami d-elegacjd 
można nie powiedzieć jedno• USA, W. Brytaonli i Francj.i.. 
czeSnte, że realny efekt tego W toku tych nieoficjalnych 
rodzaju środków bylby nia- rozmów poza posiedzeniami 
wielki. W nieoficjalnych ro1- poruszono .sprawę Indochin w 
mowach z kierownikami rządu 7..wiąl'Jku ?; wykonaniem poro­
USA oświadczytnśmy wprost, :z:umienia genewskiego z rOku 
:Ze zdjęcia z pow1etua 11ie mo- 1954, jak również kwe.ńię sto­
g~ dać spodziewanego wyn\ku. ~lll'lków między USA a Chiń• 
albowiem oba nasze kraje roz- ską Republiką Ludową. 
porządzają niezmierzooymi ob-
szarami, na których, jeśli się Należy tu P<l<i•ln-eślić wielkie 

stk i.-·ć z.n.aczenie nov,,-ych ważny<:h 
chce, można wszy 0 U= 3 • propo.zycji rządu Chińsk.iej 
Należy też wziąć pod uwagę R~ubliki Ludiowej, zmierza­
fakt, · te :ziaproponowany plan 
ma na względzie tylko wlasn1> jącycll do uregulO>Wania nie 
terytoria obu krajów i pom11a rozwiązanyc:h problemów mię­
sily zbrojne I urządzenia woJ• dzynaJ'odowych i stwarzają­
skowe rozmieszczone na tery- cych pomyślne pers~tywy 
torium Innych państw. us.tanowieni•a zaufani.a mię-

Za bardziej realne i skute- dzynarodowego n.a obsza!l"le 
ciniejsze uważamy te szczegO- Ai:ji i w strefie Pacyfiku. 
Iowo opracowane propozycje Rząd rad;io;iecki w pelni po,p;e­
w ~prawie ustanowienia kon- ra propozycje wyłuszcz.one w 
troli międzyna•rodowej, które oświadczeniu premier« Rady 
wniósł rząd radziecki dnia 10 PańsLvrowoj i m·in.istra Spraw 
maja. Z.aigranicznych Chińskiej Re-

w swych propozycjach r. publiki Ludowej, tow. C.zou 
dnia 10 maja rząd radziecki En-Laia „o obecnej sytuaci1 
wypowiedział się za bardzo ra- międzynairodowej i po:l:it~e 
drkalną metodą kontroli, a zagr~nicznej ChRL", złoż.onYm 
m:.:i.nowicie za tym, by mię- na drug;ej sesijii. OgólnochU\oo 
dzynarodowy organ kontrolny skiego Zgrom.ad2'enia Pf'Udl­
niezwlocznie zalotył, w celu sta'.l>"icieli Ludowych w dniu 
zapobieżenia nagłej napaści 30 Jipoa. 
jednego państwa na drugie, Pod koniec swej pracy k1>n­
posterunki kontrolne na tery- ferencja przyjęła uzgodn :one 
toriach wszystkich odnośnych dyrektywy szefów n<1dów dla 
państw, na iasadzie wzajem- mi.nistrów Spraw Zagran:cz­
ności. Zaproponowaliśmy. by nych czterech mocarstw we 
stworzyć te posterunki w ws:r.ystk:ch. czterech s'.)rawach 
wielkich portach I na węzłach omawianych na konfer~ncii 
kolejowycłl, na autostradach i Aenewsk!ej: be?;pieczeństwo w 
lotnisk11ch. 

Delegacja radziecka-stwler- F.ur~ie, kwestia niem!eeka, 
d1lil dalej N. A. Bulganin - rozbrojenie e>raz roi.wój kc:m­
wyr.azila w Genewie życzenie, taktów między W!'Chodem a 
aby 21mniejszanloe liczebności Zachodem. Dyrektywy tP. 
sil zbrojnych J zbrojeń rozpo- ważne są GJ.atego, że dają WY­
<'Zęlo się niezwłocznie. Zapro- raz dążeniu W!'?:ystkich u.:zes• 
ponowaliśmy, Aby cztery mo- tników konferencji do zna-
car1tw1 d11ly pod tym wzilę· ; 
dem przykład, redukując: iW& (DokońC7'enie na str. 3) . 
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(Dokończenie ze str. Z) 

~zlenl-a, w drodz:e bardl.!ej możliwości OSil\rrtięda nle-
•zczegółowego rozpatrzenia zbędnego porozumienia mię-
wi;pomnianych problemów, dzy mocarstwami. 

nia dlugotrwa!ego pokoju. 
Rząd radziecki uczyni wsz.yst­
ko,_.oo w jego mocy, aby cel 
ten został osiągnięty. 

Po drugie · - osobiste kon­
takty podczas konferencji mię­
dzy mężami stanu czterech 
mocarstw okazały się bardzo 
owocne i miały znaczenie nie 
mniejsze niż oficjalne roko­
wania. 

Słuchając referatu 
III. Wynikł konferencii genewskie.i 

Nasze wnioski 
Gdy na konferencji spra­

wozdawcio-wyborczej KD Ru­
da mowa była o sukcesach 
produkcyjnych Zakladów im. 
Strzelczyka, „ Wólczanki" czy 
i·nnych, obecni wiedi;ieli, że za 
tymi sukcesami kryje się co­
dzienna praca organizacji par­
tyjnych tych zakładów. 

Nikt nie może przeczyć -
oświadczył w dalszej cięśd 
N. A. Bułganin - że konfe­
rencja genews.ka dala znacz­
ne pozytywne wyniki, które w 
jeszcze większym stopniu mo . 
n ujawn i ć się w pr:z.yS1Złoścl. 
Odegrała ona ważną rolę w 
&prawie ~agodzenia napięcia 
w stosunkach między pań­
stwami a przęde WSil:ystk:in w 
~tosunkach między wielkimi 
mocarstwami, w sprawie 
J-rzywrócenia pomiędzy nimi 
niezbędnego zautan:a. 

Spotkanie szefów rządów 
czterech mocars.tw, które od­
bylo się w atmosferze współ­
pracy i wzajemnego z.rozu­
mienia niewątpliwie wyciśnie 
mocne' piętno na stosunkach 
międzynarodowych l dodat­
nio wptynie na ich rozwój w 
payszlości. Ważne znaczenlP 
ma nawiązanie ruobisle~o 
kontaktu między czołowymi 
mężami stanu czterech wiel­
klch mocarstw. 

Wraz z czołowymi męiaml 
1tanu USA, Anglii i Franoji 
ustaliliśmy z.bieżne punktv 
naszych stanowisk wobec n­
mawianych problemów, wy­
raźniej skonfrontowaliśmy 
nasze rozbieżności i •postano­
wiliśmy kontynuować poszu­
kiwanie dróg wiodących do 
osiągnięcia koniecz.nych 11oro­
iiumień. Nie wątpimy, że w 
drodze dalszych rokowań 
moi.na będzie prz.ezwyc'ężyć 
istniejące trudności \ w lnte­
res'e pokoju znaleźć rozwla­
Hnie spornych zagadnień. W 
Genewie poniechano pol'tyki 
„z. pozycji siły". Fakt ten rno. 
tna tylko powitać z uznaniem, 
tym bardllieJ, że konstruktyw­
ny duch rokowań genew&k!ch 
wywiera obecnie nadal dobro­
C'l.ynny wplyw na stosunki 
międzynarodowe. Należy np. 
podkreślić, że w ostatnich 
dn!ach zarówno w USA, iak \ 
w Anglii padły wy-pow\ed11.I. 
mające niemałe znaczenie dla 
przyszłych spotkań dyploma­
tycznych, Jż zai:adą stosun 
lc6w między państwam\ DD­
winny być ,,rokowania, a nie 
siła". 

Ogólnie biorąc, wYilikl kcm­
:terencji genewskiej slusz.n :e 
uważane są za poważny krok 
na flrodze do pokoju I polo­
żenia kresu „zimnej wojnie" 

Sukces konferencji genew­
skiej notują również z zado­
woleniem kola k!erownicze 
poszczególnych państw. 

Oświadczenia na temat wy­
ników konferencji genew~kie1 
złożyli jej uczestnicy - prP­
zydent USA D. Eisenhower, 
premier Anglii - A. Eden, 
premier Francji - E. Faure 

z uli osa 

Należy stwierdzić, :l:e wf' 
w~ystkich tych oświadcze­
nlach zachowano tegoż ducha 
\Ą spólpracy i wzajemnego 
zrozum ienia, który przyc::yoil 
się do zapewnienia sukcesu 
konferencji genewskiej i o­
twe>rzyt perspektywy dalsze• 
go pogłębienia :t.aufania w 
stosunkach między pań,;twa• 
ml. Witamy w szczególności z 
uznaniem oświadczenie pre­
zydenta Eisenhowera, ŻA 
trzeba „dążyć do dalszych 
konstruktywnych poczynań, 
nie do powtarzania ponurych 
negatywnych doświadczeń 
przeszłości". 

Podczas konferencji genew­
&klej - mówił dalej N. A. 
Bułganin - przedyskutowana 
izostała między premierem 
Wielkiej Brytanii Edenem a 
delegacją Związku Radr.iec­
kiego kwestia możliwości za­
cieśnienia stosunków m·ędzy 
obu krajami. Wiecie z prasy, 
że p. A. Eden zaprosit mnie I 
tow. N. S. ChruSi/:czowa do od­
wiedzenia Anglii I że przyjęli­
śmy to zaproaienie. 

Rząd radziecki ustosunko­
wał się pozytywnie do inicja­
tnvy rządu brytyjskiego, wie­
rząc, że rozwój osobisty~h 
kontaktów na wysokim szcz.e­
blu będzie miał duże znacze­
nie dla utrzymania atmosfery 
rzecwwej współpracy, która 
wytwonyla si'= na konferencji 
&enewskiej, 

Będąc zwolennikiem osobi­
stych kontaktów między czo­
łowymi mężami stanu, dąi:\c 
do umocnienia stosunków mię­
dzy Z\viązkiem Radzieckim a 
Francją, rząd radziecki poota­
nowil zaprosić premiera Fran­
cji p. Faure'a i ministra 
Spraw Zagranicmych Franc.ii 
p. Pinaya, aby w dogodnym 
dla nich czasie odwiedzili 
Zwią-z.ek Radz.iecld, 

Towarzysz.e DeputowanJI 
Wvniki konferencji genew­

tkiej z calą wyraz.istościl\ po­
twierdi,aią sluszność polityk.i 
usz.r"anicz.nej rz.ądu radziec­
kiego, zmteri.ającej do z.aoew„ 
nlen!a pokojowego współist. 
nienia państw. Ciesząc 11ię P''­
Pil retem całe,E?o narodu ra -
dziecldego, rząd ZSRR rów­
nież w p1 ·zyszlości będzie kro­
czy! tą sa'!1ą drogą. 

Rezultaty konferencji ge• 
new.sklej wykazały co nas~­
puje: 

Po plerws:r.e - konferenela 
przyczyniła się wyraźnie do 
dalszego zlagodz.enia napięcia 
w sytuacji międzynarodowej i 
- miejmy nadzieję - przv­
czyni się do osiągnięcia 
~zczytnego celu - zapewnie-

Rząd radz.iecki gotów jest 
również w przyszłości przy­
czyniać się do rozwoju i u­
macniania kontaktów międz.y 
mężami stanu. o tym, Jak wiele zdzioła~ mogq ., ... 

WCll partii, 1wrócone do robolników, 
Po flrzecie - konferencja wykazał w ~oim głosie dyskusyjnym 

genewska zapoczątkowała do- tow. Koziński - I sekretan po<lstawo­
niosły ~rot k '!' kie:~nku ~- w•l organiiacjl partyjnej Zakład6w im. 
prawy s sun ow ':n~ ~y ~zlk - Slrtelczyka. Mówił an o tym, to kui· 
re~d mocat -~wami 1 ni~ Y ? nia w jego zakładach systematyCinie 

Zmtę ztyt ym1 j mk o~rspwodazpie1· 1 nie realizowała planu, co obnilalo wro en - a się; s ~ . . . 
ł · k zimne· wyn1k1 całego 1akladu. ł dop•ero be1• 

wa;n:r ,-;- po oilzy k r~dsa „ stro~ ! poirednle zwrócenie 1ię sekretana do 
wom1e , o e az '"" . . dył< 1 • · •1 yt1J 
przejawi dobrą wolę I szczere r~botnił<ow. '." • nie 1m'""' 0 s .a· 
d · · d po" łpracy cię - ku•n1a przestała być „wąskim 
ązeme o ws • gardlem". 
Rząd radziecki czynił i bę- Referat sprawozdawCiy KO w niedo· 

dz.ie czynił w~ystko, ab". ~~ stateczny sposób poka1ywal organiia· 
lozyć kres. „z.Jll;meJ ~OJ.nie • •i• partyjne ; cdonków partii w di'a­
aby z!Jkwtdowac . na,PJęcie W laniu i Io jest jedno z jego słabości. 
stosunkach ml~~yn~~- Na słabość referatu zloiylo się równie! 
wych, aby zapewnic a y to, łe dokonano w nim ocenr pracy 
pokój na oałyin świecie. orgonitacji pgrtyjnych tylko w pod-

Wyniki konferencj,j genew- stawowych iakladach praą, a nie w 
skiej świadczą, że przyniosła pouciegółnych łrodowiskach diielnicy. 
ona pozytywne rezultaty dla Refernt wreude nie wył<azał zmian w 
Sprawy pokoju. stylu Pfl>CY organizacji d1iełnicnwych, 

Niemniej jednak musimy kt6re nasląpilr 1wlaszc1a po Ili Płe­

jeszcze szukać dróg do roz- num KC. 
wiąz.ania nte uregulowanych 
problemów międzynarodowych 
i z tego punktu widzenia kon­
ferencja ministrów Spraw Za­
granicznych czterech mo­
carstw, która odbędzie s.ię w 
peździernilku, ma wielkie zna­
czenie. 

Mamy nadzieję, że jeślJ 
wszyscy uczestnicy mającej 
się wkrótce odbyć konferencji 
ministrów Spraw Zagranicz­
nych wykaźą takie samo dą­
żenie do współpracy i do o­
!iągnlęcia por02umienia, jakie 
charakterywwało atmosferę 
panującą na konferencji sze­
fów rządów, to ministrowie 
Spraw Zagranicznych czterech 
mocarstw osiągną sukcesy w 
dziedzinie uregulowania nie 
rozwiązanych problemów mię­
dzynarodowych. 
Rząd rsdzieckl ze swej stro­

ny dołoży wszelkich st.srań, 
aby na tel konferencji min.· 
strowie Spraw Zagranicznych 
czterech mocarstw rozwiązali 
pomyślnie stojące przed niml 
zadania, 

Na drodze 4o 11zdrowienia 
sytuacji międżynarodowej oraz 
stworzenia atmosfery zaufania 
i współpracy między państwa­
mi osiągnięto pierwsze suk­
cesy. Nie zamykamy jednak 
oczu na trudności jakie ma-
my przed st>bą. Wiemy, że 
rokowania w Genewie były 

KOMITET DZIELNICOWY 
- POLITYCZNYM 

KIEROWNIKIEM 
CALEJ DZIELNICY 

Na 66 stronach referatu 
sprawozdawczego przewijają 
się stale nazwy dzjewięciu 
podstawowych zakładów pra­
cy, 

Sluszne jest, gdy referat 
sprawozd11wczy szczególnie 
wiele miejsca poświęca klu­
czowym zakładom pracy. Sku­
piają one dużą część klasy ro­
botniczej I Ich praca decyduje 
nieraz o wykonawstwie pla­
nów czy akumulacji w danej 
gałęzi przemysłu. A le jest 
bardzo źle, jeżeli stanowi to 
wyłączną treść referatu, co 
miało miejsce na omawianej 
konferencji, 

Sq l'rtulol na \trenie ddelnlą 

ttkoły. trw• tam tmudno "raca nad 
wychowanie„ nowago pokolenla dde­
cl I mlodiieły. W nf<olach tych 1„ 
tnlajq organizacjo parłfino, kt6re b.,. 
ryłają •i• z wr.loma trudnoMaml. 
Wlałnłe w rudzkiej ddelnlcy '"* 

du;. •i• Polit.chnlka tóddra, kstłakQ.• 

ca w swoich murach kilka tys'4cy 
pn:yulyc:h łniynier6w - ofłc9f6w na.. 

uego budownictwa. Walka o włał ... f„ 
we oblk1• Ideowe, o marksi1tow1k1 
iwlatopoglqd fost tam ucreg61nle os· 
tTa I potna tonłllklów. Organizacja 
partyjna l'olitechnlkl nie 1aw1ze w na• 
łełJIY 1po16b tą walką kieruje, uego 
dowode Jest m. In. lłaby wuost 
leł siereg6w. 

jedynie początkiem wielkiej i 
trudnej pracy, której celem 
jest stwonenle atmosfery 
prawdziwego zaufania między 
państwami i utrwalenie poko­
ju. Nie należy zapominać, że 
znajdą się sily, które będą 

---------- próbowały przeszkodzić osiąg-
nięciu tego celu. Konieczna 
jest więc stanowczość i wy­
trwałość w walce o pokój mię. 

Baromet1 
dz,y narodami. Zmusza to nas 
do dalszego wzmocnienia po­
tęgi naszej ojcz.yz.ny, do dal­
szej rozbudowy naszej gospo­
darki socjalistycznej, do dal­
szego wykazywani.a należytej 
czujności i troski o zdolność 
obronną państwa radzieckiego, 

l1tnl•l• wrancle w dzielnicy duła 

sieć placów1k handlowych I usług.,. 

wych, od których pracf załeir nałe­

iyte zaopatnenie ludnoścl. Wiadame 
l••t pnecieł, te ma1r pracujqce crtt­
sto włainł!!I pnez pry1mat ich d1iałał­

noścł oceniajq nan dorobek gospo­
dorczy I politykę partii I nądu. Kaida 
słabośt tych placówek, wynika}:rco 
często z nledbal1twa czy nlechJujstwa. 
i••ł 101wyczaj lyrr pnplowiowym ~,.. 

klem w oku, który wMlu obywatelom 
nie pozwala do1tnec pięlrnrc:h, rod ... 
głych hory1ontów na11ego 1ocjołi1t1c1• 

nego budownictwa. 

Nikt tD nasze' tnstytuc1ł nie to ldiota. Nieprawda. Od każ. 
lubi Pylka. Trudno mi włat• 
ciwie powiedzieć dlaczego. A 
może wlaśnie z powodu 'ego 
nadzwyczajnych zdolności, 

których ni.u wszyscy zazdrosz­
czą? 

Bo Pyte1c 'ljla 1a1cl§ szósty 
imysl. Telepatia czy co? Dia­
bli wiedzą. Na pierwszy TZut 
oka zdawaloby się, że do 
łnecn nie zliczy. A tymcza-
11em •• 

dego czlowieka można 1ię c:ie· 
goś na.uczuć. Pyłek ma noso., 
jak nikt. To.kie talenty, mówię 
wam, nie rodzą się na kamie­
niu. Pyłek jeszcze zajdzie wu· 
soko. Ja wam to mówię. To 
nic, że do roboty Jest tępy, jak 
rzadko kto. Ale on czu;e, co i 
jak. 

Albo kiedyś na naradzie 
Najniespodzi.ewa.niej w ~wie­

cie P11le1c 11:apiaal 8!ę do gło­

su. Ja bylem zapisany wcze­
śniej i udało mi się dowie­
dzieć, że Pulek chce posta.wić 

Reąd radziecki uczynił 
wszystko, co było w jego mo­
cy, aby stworzyć warunid 
sp1'Zyjające powodzeniu kon­
ferencji si:efów rządów czte­
rech mocarstw. Nie będzie on 
szczędzil sil, aby uchwały 
konferencji genewskiej zostały 
wcielone w życie w imię po­
wszechnego pokoju i bezpie­
czeństwa. Przy potężnym po­
parciu ze strony narodu ra­
dzieckiego i wszystkich naro­
dów miłujących pokóJ rząd 
radziecki będl.le niezachwia­
nie kontynuował politykę 

Jaltieś zarzuty Paździorkowi. zmierzającą do dalszego złago-
Ko.żdy mia? wiete zaTzutów I dzenla napięcia w sytuacji 
pod adresem Paździor/ca. Tyt- międzynarodowej, będzie wal-
k 1 b li A . . czyi o trwały pokój na całym 

o wszyscy s ę a . 3a nie. świecie. 
Przejechalem się Po nim, aż ________ ,.. 

IComilet Dtlelnicowy, o czym mfwił 

w dy,kusji tow. tozlński z kolumny 
sanitarnej I tow. Cieślak 1 cegielni 
nr I, tronczyć 1i• pn:ecieł powinien nie 
tylko o poziom produlccji w zakładach 

pracy, al• i o Inne sprowy bliskie 
wu:ystłcim mienkońcom dzlelnkr. 

REFERAT POWINIEN 
UCZYC 

Najważniejszym zadaniem 
referatu jest dać taką ocenę 
pracy poszczególnych organi­
zacji partyjnych, która kon­
centrując uwagę delegatów na 
najważniejszych w danej 
chwili problemach, uczylaby 
konkretnych form i metod, 
które stosowane na codzień 

pogłębiłyby 1 wzbogaciły 
praktykę pracy partyjnej. 

Gdy mowa o osiągnięciach, 
najważniejszą jest rzeczą, aby 
pokazać jaką drugą, przy po­
mocy jakich środków, ta ciy 
inna organizacJa partyjna 
osiągnęła sukcesy. A tymcza­
sem referat mówi tylko o re­
zultatach i wynikach pracy, 
nie pokazując. jaka droga do 
nich prowadziła. 

Np. w referacie mówi się: 
„że w wyniku wzrostu świa­
domości naszych załóg więk­
szość zakładów wykonała w 
roku 1954 plany produkcyjne 
przed terminem. Są to Za­
kłady „Wólczanka", im. Dzier­
żyńskiego, im. Armii Ludowej, 
im. Swierczewskiego i wiele 
innych. Do i;rzedterminowego 
wykonania planów produkcyj­
nych przyc7.ynia się w bardzo 
poważnym stopniu coraz lep· 
sza praca polityczna naszych 
organizacji partyjnych, które 
potrafiły zmobilizować załogi 
wspomnianych zakładów do 
zwiększenia wysiłków''. 

Na tych ogólnikach niestety 
się kończy, a przecież delegaci 
chcą nauczyć się czegoś, po­
równać pracę innych organi­
zacji partyjnych ze swoją i 
przodujące metody pracy tych 
innych organizacji wykorzy­
stać na swoim terenie. 

O REAl,IZACJI ZADA~ 
GOSPODARCZYCH 
DECYDUJĄ LUDZIE 

Entuzjazm i zapał, ofiar­
ność i zdolno~ć pokonywania 
przeszkód przez czlonków par· 
tii i idących za ich prz.ykla­
dem bezp<ortyjnych skł;ida się 

na cyfry i procenty wykona­
nia planów we wszystkich 
wsk<iźnikach. 

Niestety, nieczęsto natra-
fiało się w referacie na na?.wl­
'ska przodowników, nowato­
rów produkcji, a jeżel! już by­
ły umieszczone w referacie, to 
w następujący sposób: „Po­
ważna część załogi ofiarnie 
wykonuje swe zadania pro· 
dukcyjne, cz.ego dowodem jest, 
źe wielu tkaczy, jak Józef 
Brandys, Marla Strzel~zyk, 
wykonało sw1. pólrocznE' zada­
nia produkcyjne na 20 dni 
przed terminem". A przecież 

w realizacji tych zadań prze­
zwyciężać trzeba dziesiątkJ I 
setki trudności. Ludzie różnią 

się od siebie zarówno w dzia­
łaniu, jak i w swoim stosunku 
do braków czy nowatorskich 
projektów. 

Ani słowem nie wspomnia­
no, w jaki sposób towarzysze 
ci osiągnęli sukcesy w pro­
dukcji. Jak pomagają Innym 
robotnikom w pokonywaniu 
przez nich trudności, jak 
wreszcie wykorzystała do· 
świadczenia przodujących ro­
botników organizacja partyj­
na. 

Spoza cyfr I twierdzeń refe­
ratu powi n1en być widoczny 
człowiek, twórca wszystkich 
naszych osiągnięć. 

* * "' 
Większość przemówień w 

dyskusji cechowala głęboka 
partyjność, szczera I ostra 
krytyka i samokrytyka. Tre­
ścią ich była walka o obniżkę 
kosztów własnych, mająca za 
podstawę pracę Polityczną, pra­
cę z ludźmi. 

Do takich zaliczyć można w 
dyskusji przemówienia tow. 
Kozińskiego 7 Zakładów im. 
Strzelczyka, Dzięcioła ~ Rudz­
kiej Wykończalni Przemysłu 
Bawełnianego, tow. Roma­
nowskiej z Zakladów „Wól­
czanka", Wysockiego z Zakła­
dów im. Kunickiego, Michnow­
skiego z Zakładów Im. Gwar­
dii Ludowej, towarzyszki Cie­
ślak z cegielni nr 8 i wielu 
innych. Można stwierdzić, że 
dyskusja, jej poziom i wszech­
stronność o wiele przewyższa­
ła referat. 

Na przvktad ja o&obl§cte za­
ll!dzięczam mu bardzo wiele. 
W ciągu osta.tn!ch trzech la.t 
podslwczylem o dwie grufl"J. 
Niby 11\c, a jednak .•. Koledzy 
mi bardzo zazdroszczą t w g!o­
wę zachod>o,, skąd ja. wiedzia­
łem, że· z Rowalskim trzeb11 
b11~ dobrze, kltdy ten ostat11.\ 
b11l iuzcze tylko >wykłym re­
ferentem. A po kilku tygod­
niach został wicedyrektorem i 
zalatwil mi awans. 

mt!o. 

N a drugi dzid Pafdzior ka. 
wytatt, a ja !tJSkalem sobie o­
pinię człowieka, któru ostro 
krytykuje. 

Festiwal warszawski 

Cała tajemnica tkwi w Py!· 
ku. Niektórzy nazyw11jo, go 
wa.zetlniarzem. Głupcy. Uczyć 

1ię powinni. 

Rzecz ;est rnpemie prosta. 
Należy tylko uważnie obser­
wowal! jak komu Pylek się 

klan!a Mówię wam, ten czlo­
w!e1c ma szósty zmysł. Skoro 
tylko zauważyłem, że P11!elc 
klania słę Kowalskiemu r., u­
lm!echem, zaraz go zaprosi• 
łem n.a imieniny. No i pa.trzcte 
- Kowalski tdzie do góry. A 
la z nim. 

Bo trzeba wam wledzleł. że 
Pyłek kłania się g!ęboko i u• 
lmiechem tylko dyrektorom I 
wice Naczelnikom klanla s!e 
g!ęboko bez uśmiechu. A ko· 
legom plytko bez uśmiechu. 

.:uż dawno to zaobserwowa­
łem. 

Wsz11sc11 mówiq, ż1 Pulek -

Po tej nttra,dz!e dosta.le m 
czwarto, grupę. 

Albo 03t<Ltnio. Zauważyłem 
że Pyłek kłania się plytko bez 
uśmiechu nastemu persona:­
nemit. Ra2 nawet wcale ao me 
tauważyl. Toteż, gdy mnie 
fJnedwczoraj per1onat1111 we· 
i:wa\ w $prawie dyacyp!iny 
pracy, powiedzialem mu, co o 
nim myślę. Ze sekciarz I ka· 
cyk. Nic łię nie balem„ 

Bo Pulek j11st jak ba.romet~ 
Zawsze napr~ód pokazuje po­
godę. 

że co? Mówicie, że Pyuk 
(!ostal wymówienie?( l że cl4i· 
tego mu nie talt!y? 

A niech Oo dtnbtl wezmą, 
kretyna, wai:eli11iarw, psia­
krew! 1 przez takiego Idiotę 
tak się narazić! Ładny baro­
metr, niech go iasna pogoda! 

STEFAN NOWINA 
NA ZDJĘCIU; dek.oracje festiwalowe na ul. Mars;;alkowskiej w Warszawie. 

~F - fol, Tym i ński 

Swiadczy to o tym, te Ko­
mitet Dzielnicowy Ruda posia­
da ofiarny, no wysokim po· 
ziomie ideologicznym aktyw, 
który stale roz\\ ija się i roś­
n;e. Ale świadczy to również 
o tym, że kierownictwo Komi­
tetu Dzielnicowego nie wycią­
ga z tego należytych wnios­
ków, że r.ie liczy się ze wzro­
stem poz!omu Judzi, z tym. że 
kadry rosną szybko, że szybko 
dojrzewają. 

Towarzysze ba rdzo k rytycz­
nie oceniali referat. Mieli wif!­
le zastrzeżeń i w dyskusji 
smialo o tym mówili. 

Trzeba, żeby towal"Zysze z 
kierownictwa KD wzięli pod 
uwagę te cenne głosy w dys­
kusji. Obowiązkiem kierow­
nictwa jest bowiem uczyć i 
wychowywać aktyw, ale rów­
nocześnie codziennie uczyć się 

I 
! 

I 
I 

od aktywu. Fakt, iż poziom 
dyskusji znacznie przewy:l.szał 
poziom referatu sprawozdaw­
czego mówi o tym, iż niedo- · 
statecinie kierownictwo KD 
uczyło się od aktywu, co 
świadczy o luźnej z nim więzi 
w ca lorocznej pracy. 

Delegaci n~ konferencję nie 
nauczyli się wiele z referatu, 
ale dyskusja nad nim nauczyć 
powinna kierownictwo Komi­
tetu Dzielnicowe·go Ruda u­
miejętności głęboko partyjnej, 
samokrytycznej oceny swej 
działalności. 

: .. ł 

Maria Anuszczyk z ZPB im. Stalina Zakł. „C" pracuje 
na 6 krosnach. W dniac1i lipcowych podnio:;ia Ho§ć 

produkcji I gatunku o I proc. osiągając 120 proc. pia• 
nu ilościowego. 
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: JOZEF LEBENBAUM 
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INICJATYWA, 
• która moze dać vviele 

Sprawa o.o;zcz.ędzania surowców 1 materia. 
tów, racjonalnej nimi gospodarki - aktuał­
n<i jest nie od dziś. Pamiętamy wielką a.'<­
cję, zainicjowaną kilka lat temu przez 
elektrownię „Szombierki", akcję, mającą na 
celu jak najoszczędniejsze zużycie podsta­
wowego naszego paliwa - węgla. Wszyst­
kim znana jest - stosowana zwłaszcza w 
uikładach odzieżowych I dziewlal'3kich -
metoda kompleksowej oszczędności. uinl­
cjowana przez radziecką nowatorkę Ko­
rabielnikową czy też prowadzona przez S7e­
reg załó& budowlanych walka o o.su:zędność 
drewna, cegły itd. 

Są to przejawy niezmiernie cennej Inicja­
tywy, przynoszącej lub mogącej przynieść 
poważne korzyści. Ale bardzo ci;ęsto nie 
można było dostrzec, rzec by można, ukoro­
nowania dzieła, jego ostatecznego wyniku. 
Bo zaoszczędzony materiał pow.stawa! czę­
stokroć w zakładzie - w 1)05taci odpadków 
czy resztek. Często tyleż 8\ll'Owca czy ma­
teriału, ile poprzednio, szlo w dalszym ciągu 
do poszczególnych zakładów przemysło­
wych. 

I oto przed kilkoma miesiącami zrodziła 
się w jednym z przodujących zakladów -
Bydgoskiej Fabryce Sygnalów Kolejowych 
- inicjatywa, koronująca niejako poprzed­
nie, przynosząca naszej gospodarce be z p <•­
ś r e d n i e, natychmiast odczuwalne ko­
rzyści. Na czym ona polega? 

Na tym, że po dokładnej analizie 1 usta­
leniu metod pracy pozwalających na osią­
gnięcie określonej oozcz.ędności stali t in­
nych metali - zakład z rzek a się części 
przyznanych mt. przydzlalów materiało­
wych, Wygospodarowane w drodze oszczę­
dnoścj i przekazane do dyspozycji państwa 
dodatkowe ilości materiałów mogą być skie­
rowane. tam, gdzie odczuwa się ich brak, 
gdzie mogą zadecydować o sprawie wyko­
nania planu. 

Jak zrodZiła sile: w fabryce bydgoskiej ta 
cenna inicjatywa i jakie dala ona wyni,ki"l 

Otóż zrzeczenie się przez załogę części 
metali, przydzielonych fabryce na rok bie­
żący poprzedziła zakrojona na szeroką ska­
lę prac.a uświadami<ljąca, i;>rzeprowadzona 
przez aktyw partyjny, Szczególnie wiele u­
wagi poświęcono zrealizowaniu już wcześniej 
podjętych zobowiązań oszczędnościowych. Z 
in icjatywy organizacji partyjnej, wielu 
członków ?.ałogi zajęło się opracowaniem 
wniosków, które pozwolllyby na większe o­
szczędności materiałowe niż te, o których 
była mowa w zobowiązaniach. Aktyw 
wskazał m. in. na możliwość zastąpienia 
materiałów drogich I deficytowych - tań­
szymi i łatwiej dostępnymi. Zachęceni przez 
arganizację partyjną nowatorzy wysunęli 

szereg pomysłów, proponując m. in. zastą­
pienie stali na.rzędziowej - stalą zwykłą, 
ale poddaną bardz.iej starannemu nawęgla­
niu, cjanowaniu itp. Inżynierowie ł techni­
cy zaproponowali dokonanie szeregu zmian 
konstrukcyjnych i technologicznych w pro­
dukcji kilku wyrobów. Przy poparciu akty­
wu, wn:oski te zostały szybko zrealizoware, 
dając duże oszczędności cennej stalt narzę­
dziowej i stopów z metali kolorowych. 

Aktyw partyjny zwrócił także baczną u-
11.•agę na prace kontrolerów technicznych t 
wyjaśnił im, jak ważne jest realizowanie 
powziętego na jednym z zebrań wnioski>: 
„Już od pierwszej operacji likwidować 
braki". 

W rezultacie, po powtórnym, dokładnym 
przean<ilizowaniu gospodarki materiałowej 
zakładów, robotnicy, mistrzowie i inżyniero­
wie BFSI( zn;ekli się m. in. z tegorocznych 
przydziałów 37 ton stali narzędziowej, bli­
sko 18 ton ccnnei:o sLopu - ~ilaluminium, 
około 2,5 tony mosiądzu, a z posiadanych 
zapasów - 6.050 m przewodów. 

Apel załogi Bydgoskiej Fabryki Sygnałów 
Kolejowych, wzywający zakłady przemy5lu 
metalowego do oszczi;dzania metali , a zwła­
szcza stali narzęd:i; 1 owej, wywolal szero-d 
oddźwięk wśród robotników Pomorza i ca­
łego kraju. 

Za zalo.gą Pomorskiej Odlewnl 1 Emalier­
ni w Grudzi;idzu. kt6ra plerws7.a odpowie­
działa n; wezwanie, pnszła zRłnga Zakładów 

Wytwórczych Sprzętu In.stalacyjnego w 
By<lgos~zy (zrzekli się 31 t.o11 stali), załoga 
Ton1ń.skiej Fabryki Wodomierzy, załoga 
ZISPO, załogi Fabryki Urządzeń Mecha­
nicznych w Dąbrowie Górniczej, Mikołow­
skich Zakładów Budowy Ma&zyn, „Befamy" 
w Bielsku-Białej (z.rzekła się 416 ton stall 
szlachetnej) oraz huty „Zygmunt" (zrzekla 
się przydziału 550 ton stall z.wyklej, li ton 
stali szlachetnej i 7 ton lin) i wielu innych 
fabryk. 

Z a11.aloglczną Inicjatywą, obejmującą 
swym zasięgiem wszystkie cukrownie, wystą­
pił,;i załoga cukrowni „Kruszwica". Ma tD 
szczególne z.naciienie ze względu na t.o, iż 
przemnl cukrowniczy już od kilku lat wy­
stępuje systematycznie o dodatkowe przy­
działy materiałów hutnioezych, motywując 
to koniecznością zabezpieczenia remontu u­
rządzeń. Praktyka wykazała, że było to nie­
jednokrotnie konsekwencją zlej gospodarki 
materiałowej i wadliwego planowa,nia. 
Przetomu w tej dziedzini.e postanowiła do­
konać właśnie załoga cukrowni „Kruszwi· 
ca". 

Robotnicy I majstrowie dokladnie pnea­
nalizowali gospodał·kę materialową za.kladu 
i doozli do wn!osku, że istnieją duże moili­
wości zaoszczędzenia materialów hutnl­
czych. Za podstawową met.odę w walce o 
oszczędność uznano regenerację i powtórne 
użycie zregenerowanych części ma­
szyn i urządz.eń. Po podsumowaniu swych 
zobowiązań, załoga cukrowni ,.Krusz.wi-ca" 
stwierdziła, że można wykonać tegoroczne 
remonty zmniejszając zużycie materiałów 
hutniczych o 33,6 tony przy wysokiej jako­
ści robót. Załoga postanowiła więc zmniej­
szyć swoje tegoroczne zapotrzebowanie o 
taką właśnie ilość materiałów. 

Apel „Kruszwicy" 2'lStal podchwycony m. 
in. pt·zez załogi cuk.rowlli „$wiecie", „Nakło" 
1 „Dobre". 

Można zatem powiedzieć, te zrodi.ona w 
Bydgoszczy inicjatywa - „chwyciła". Dzię­
ki niej nasza gospodarka narodowa otrzy­
mala już dodahli:owo tysiące ton stali, mo­
siądzu . itp. 

Z drugiej jednak strO!ly - i to także trze­
ba powiedzieć - inkjatywa ta ulega cz.ęsto­
kroć wypaczeniu, prz.eksztalcając się w zo­
bowiązania czysto papierkowe. Większość 
zakładów, jak wspomrdeliśmy, rzetelnie a­
nalizuje swe możliwości 1 równie rzetelnie 
realizuje zobowiązania oszczędnościowe. 
Zdarza się jednak, że niektóre zaikłady po­
dejmujące zobowiązania później ich nie 
wykonują - nie dostal'CzaJą biurom sprze­
daży zaoszczędzonych &urowców. 

Tlumaczy się to dwiema przyc.zynaml: al­
bo zobowiązania zostały w tych zakładach 
podjęte zbyt pochopnie, bez przeanalizowania 
faktycznych możliwości zakładów, albo też 
zakłady nie chcą się wyzbyć wygospodaro­
wanych przez: . siebie rezerw materi.ałowych. 
Tak było m. in. w Zakładach Mechanict­
nych „Ursus" oraz w Zakładach Wytwór. 
czych Wylączników Wysokiego Napięcia. 

Nie można także uważać za oszczędności 
tych nadwyżek materiałów, które powstały 
wskutek nadm.ernego zapotrzebowania l>Jb 
tych, których :>.akład zrzeka ~ię dlateio tyl­
ko, że przewiduje, iż nie zostaną mu one I 
tak przyznerie. 1'rzeba więc, by podejmo­
wame zobowiązań odbywało się w opa.rciu 
o poważną pracę aktywu '1arty jnego i zwląz.. 
kowego; jedynie pełne uświadomienie i od· 
powie<lzialność ogółu pracowników dają bc>­
wiem gwarancję podejmowania realnych 
:<.obowiązań oraz zabezpieczają ich wykona. 
nie. Z drugiej strony jednostki zbytu muszą 
sprawnie i szybko przejmować i właściwie 
gospodarować zgłaszanymi materiałami tak 
aby umożliwić realizację dodatkowych' za­
dań produkcyJnych lub inwestycyjnych ora:z: 
polcp.~zyć za·,patrzenie ludności. 

Inicjatywie fabryki bydgookiej poświęcić 
powinny maksimum uwagi wszystkie zakła­
~y. ~ożliwo.śc1 wyg~podawwanla poważnej 
1lośc1 materiałów - jak to wykazały przy­
klady wielu raoryk - .są w.szędzie, Na­
leży je tylko poz.nać i - wykorzystać, 

J. W ALKOW8IU 



2 rekordy 
świata 

na stadionie 
CWKS 

Strickland i Kriwonosow 
bohaterami 

trzeciego dnia igrzysk 
Duńska - Krzesińska 

bije rekord Polski 
w skoku wzwyż 

W ldzłalem dotąd belu Jak 
padło sześć rekordów 

świata. Ustammiał je.„ łodzia• 
nin Sałyga, w 12, 6 i ileś tam 
jeszcze godzinnym, samotnym 
biegu kolarskim w Krakowie. 
Wydawało ml się, źe nie ma 
nic bardziej prozaicznero i -
Sałyga musi ml to wybaczyć 
- banalnego. Od wczoraj je­
stem 11goła. odmiennego zdania 
o rekordzie. Wraz z 15.000 
warszawiaków oraz uczestni· 
ków Festiwalu poczułem pra· 
wdziwy smak rekordu. NaJ· 
pierw Krlwonosow, fantasty· 
czny radziecki miotacz po o­
szołamiającej serii rzutów po. 
nad 60 m przekroczył sra.nicę 
rekordu ś~iata. Było coś fas­
cynującego •v tej jego walce 
na szczytach Judzkich mo~ll­
'\vości. Nie miałem najmniej­
szych pretensji do Tadzia Ru· 
tit za jego piąte miejsce I wy­
nik około 59 metrów. Krlwo­
nosow ze swymi rzutami był 
tak wielkim widowiskiem, i:t 
wszystko i wszyscy inni zo­
stali przesłonięci cleniem tego 
olbrzyma. Kiedy potem zamie­
niałem z Kriwonosowem kilka 
słów, mia.tern okazję stwier­
dzić, ii jest to nie tylko naJ· 
lepszy miotacz świata. ale tak· 
łe Jeden z najsympałycznłeJ~ 
szych sportowców. 

Warszawa nigdy dotąd nie 
przezywała takiego wydarzenia 
I nikt nigdy w Polsce nie bil 
lekkoatletycznych rekordów 
łwłała na tak wielkim pozio­
mie. Nie łylko nlesuzi:ścia 
chodzą w parze, także I więl· 
kie rezultał:y sportowe maJI\ 

Krótkie meldunki 
naszych 

sprawozdawców 

miły :rwyczaJ chadzania we 
dwójkę. Wkrótce gdy Kri­
wonosow stal sit: bohaterem 
dnia, drzazgi poleciały jeszcze 

z jednego rekordu świata. 
Sprawna to Australijka Słrlck· 
land. Rekordzistką. sprintu do 
czwartkowego popołudnia by­
ła jej rodaczka, l\lariorie Jack· 
son. Odtąd posiadaczką świa· 
towego rekordu jest latająca 
nauczycielka, 30-letnia kobie· 
ta, dla której polowa. Warsza­
wy straciła głowę. Gdybyż je­
suze była piękna! Ale jeet za 
to zawodniczką o tak elektry­
·mjącym talencie, że każde 
jej ukazanie się na stadionie 
m~e spowodować tylko hołdy 
publiczności. 

Nesmelyi, 16-letnla uczenni­
ca, może o sobie z dumą. mó· 
wić, że jesł kobietą, która po­
konała rekordzistkę świata. 
Nesmelyi, jak przysięgał Ste· 
fan Swinlarskl, płakała po łym 
sukcesie. Stńckland płakała po 
zwycięstwie w finale. Lzy są 
nieodłącznym towarzyszem ko­
biet we wszystkich jasnych I 
ciemnych dmach Ich eycla I 
nawet tak wspaniałe I bojowe 
zawodniczki jak Strlckland I 
Nesmelyt do swych wielkich 
Wfnlkyw muslałf doJ}':,6 łzy. 
Jestem absolutnie pewien, :łe 
tego dnia plakRła także Syre· 
na. Po raz pierwszy Jej godło 
widnieć będrle bowiem nad 
znakomitymi osiągnięciami 
sportowców, które na zawsze 
przejdą do historii światowe· 
ro sportu. 

WIESLAW KACZl\IAREK 

Dwa rekordy świata. ustano­
wiła. Australijka., Strickland, 
w biegu na. 80 m pTzez ptot­

ki. oraz na 100 m. 
NA ZDJĘCIU: fragment bie· 
gu przez plotlci. Pierwsza 

z prawej relcordzistka. 
Strickla.nd. 

Nowy rekord ~wiata. w rzuc ie młotem ustanowi! wczo­
raj Kriwcmosow (ZSRR). 

Na rzutni i bieżni 
W ielkl ruch powstał na 

stadionie po rzucie mło­
tem zawodn lka radzieckiego 
K.riwonowwa. Miot jego wy• 
lądował bowiem obok chorą­
giewki omaCl.ającej re'{ord 
świata. Długo i uważnie ko­
m 1s3a sędziowska m ierzyła 

ten wyn ',k. Wreszcie na tabli­
cy informacyjnej ukazuje się 

fantastyczna cyfra - 64,34 m. 
Rekord świata w rzucie mło­
tem pobity! Rezultat ten jest 
lepsizy od poprzedniego re• 
kordu świata, który był w 
posiadaniu Niena~ewa 

(ZSRR) o 28 cm. Drugie miejsce 
w tej konkurencji zajął Crer­
mak - 61,48 m, trzecie -
Rietkin (ZSRR) - 60,20 m. 

ZNOW 8TRICKLAND! 

W biegu półfinałowym na 
100 m kobiet młodziutka u­
czennica budapeszteńskiego 

glmna:zjum Nesmelyi wyprze­
dzlła nieznacznie Austra1llkę 

Strickland, US'tanawlając jed­
nocześnie nowy rekord Wt:gier 
ozasem 11,6 sek. 

Na starcie do biegu finało­

wego na tym dystansie stanę· 
ly: Nesmelyl (Węgry), Stric· 
kland (Ausitralia), Pol Int-zen• 
ko i Safronowa (ZSRR), Koeh• 
ler (NRD) i Kus~onówna cPol· 
Elka). Trudno byio tu przewi­
dzieć, która z nich pierwsza 
przerwie białą taśmę na me­
c!e. Jedni stawiali na Wę­

gierkę, ale większość wskazy ­
wała na Str!ckland. Powtó­
rzyła się historia z biegu na 
80 m p. płotki. Australijka 
je&t tak zdenerwowana, że 
przed sygnałem startera wy­
chodzi! z bloku s.tartowego. 
Falstart. Za drugim jednak 
razem WStZystkie zawodniozikl 
wyskakują równocrześn ie. Z 
miejsca prowadzenie obej:nu­
je Striokland. Biegnie chy­
żym, jelenim krokiem I n ie 
oddaje prowadzenia do koń­
ca. Ona też p ierwsza wpada 

Otkalenko, która jako p'erw­
SIZa przebiega linię mety w 
czas.le 2 :09,4 min. przed Ły­
senko - 2:10,0 min. i Donath 
- 2:10,2 m in. 

W b !egu tym Pestkówn;:i za­
jęla wprawdzi e dopiero czwar­
te m ieioce, ale &pisała się cał­
kiem dobrze. Zawodniczka ta 
wynikiem 2:12,0 min, wyr ów­
nała rekord Polsk i. 

NOWY REKORD 

POLSKI 

W skoku W7:1.VYŻ mę'ŻCl.Y'Ul 
zwyciężył Kovar (CSR) wyni­
k iem 1,99 m przed S itkinem 
(ZSRR) - 1,99 m i Soeterem 
(:aumun·ia) - 1,96 m. Ciwarte 
miejsce z.ajął Lewandowski 
(Polska) - 1,93 m. 

W biegu na 3.000 m z prze­
sz;kodam ! Chom!czewSlk:i 1Pol-
5ka) tle rozw i ąizał swą walikę 
taktycznie. Biegł on przez 
dłutsz.y cza9 przedostatnt I li· 
nd się spostrzegł, kiedy trójka 
złożona z Własenko (ZSRR>. 
Sałtykowa (ZSRR), Brlica 
(CSRJ znacwie oddaliła s • ę od 
grupy, Chomiczew sk\ rzucił 
się do a ta ku, ale n ie ulołal 
już dojść czołówki. P lerwS!le 
miejsce w tym biegu zajął 
Własenko (ZSRR) 8.49,4 
przed Brlicą (CSRJ - 8,50,4 1 
Sałtykowem (ZSRR) - 9.01.2. 
Chomiczewski wbiegł na me­
tę j ako Cl.warty z czasem 
9,11,8. 

Startuj ąca w pięcioboju kO· 
biet Polka ·Duńska - Krze­
sińska pobiła rekord krajowy 
w skoku wzwyż, przechodząc 
poprzeczkę na wysokości 160 
cm. 

M. STRZELECKI 

TEATRY 
NOWY (Wlęckowsidogo 15) - godz. 1' 

- 11 Matunyścl". 
MUZYCZNY (Piotrkowska 2~3) - godz; 

19.15 - „Tajemn ica Dedala". 
P~ostałe teatry niectynno, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wi~ckawsldogo 36) 

- czynne codziennie 09r6ct pon ie-­
dr.iołkOw w godz.inach od 9 do 15: 
w n iedil~e od godz. JO d~ 16 I w 
czwartki od godz, 14 do 20. 

Weto.ro] w romoch Il MISM uzyska­
no następujqce wyniki : --------------t na metę, w czasie 11,3 seil:., co 

WYSTAWY 
Pi!ka wodna 

w kolejnym 111e<:1tu plł1d wodne) w 
grupie A drużyna ZSRR pol:onalo NR.O 
ó :O (2 :0), o Węgry odniosły wvsok1e 
.iwyc;ęstwo nad Rumuniq Pa (5:2). 
Pi łka ręcz. no 

'łl meczach drut yn kobiecych Rumu• 
nlo wyg rało z Donlq 14:0 (7:0), Węgry 
pokonoly Polskę 8:3 (2:0). 

* * * W de lsąm d qgu rozgrywelc kon· 
łcu rencji męs kich Rumun ia wt;rała 
Austriq 19:8 (9 :2). 
Siatkówka 

W siatkówce kob iet Pol~ka \\')"grała 
a Koreq J :O. 

* * "' . W sia tkówce mężayr.n w grup1& 
p ie rw sz.ej w ostat nim spotkanlu repr. 
CSR pokonało NRD 3:0. 

W g rupie di'Ug1ej Rui:nunla odniosła 
zwycięstwo nad Nol'\YBQ IQ 3:0. 

W grupie trteciej Wiochy wygrały < 
Austrict 3 :0. •r. 

Po oUminacjach do fi nału za ~..-.a h n• 
kowoły siq następ ują ce zespoły 11otków­
ki m~iczytn : CSR I Polsko 1 grupy l, 
w któ rej cdpo<łły z dalszych rozgrywek 
drutyny NRD I Albanii, 

Pierwsze f inaly 
na pływalni 

Wczoraj po południu roze­
grano pierwsze finały zawo­
dów pływackich. W wyścigu na. 
100 m st. dowolnym zwyciężył 
Baland.in (ZSRR) w czasie -
57,7 sek. przed Eminente (Fran­
cja) - 57,9, Nyeki (Węgry) -
58,3. Mroczkowski zaJl\ł Pil\te 
miejsce w czasie 59,2 sek. 

W finale wyścigu na 200 m 
stylem klasycznym kobiet zwy­
ciężyła Szekely (Węgry) w cza­
sie 2:55,1 m. Gryka (Polska) 
zajęła 6 miejsce, uzyskuJ:\c 
czas - 3:01,9 m. 

lwycięstwo polskiej drużyny 
w turnieju piłkarskim 

w turnieju pl!ka.ukim o mi~n.o najlepszej drużyny 
II MISM padły następujące wyniki: 

Vf Warsza.wle: Warszawa - Karl l\larxstadt 3:1, 
FC Lier;e - Pekin 0:0. 
We Wroclawiu: Sofia - FC Stadlau 3:0. 
w Wałbrzychu: Bukareszi - AC Berschoot 5:1. 
W Bydgoszczy: Kair - Tirana 2:1. 

jest nowym rekordem świ ata. 
Młodziutka Węgierka Nesme­
lyi przychodzi na drugiej po­
zycj l i po raz wtóry w tym 
dniu poprawia rekord swego 
kraju wynikiem 11,5 sek. Za 
nią melduje się na mecie Sa­
f ronowa - 11,7 sek. Nasza re­
prezentantka, Kusionówna, 
zajęła piąte miejsce w czasie 
11,9 sek, 

OTKALENKO 
BEZKONKURENCYJNA 

Bieg na 800 m kob iet nle 
przyniósł wielkich emocji. 
Tuż po starcie na krótko pro­
wadzen le obejmuje Otknle<n· 
ko. Po kilkudziesięciu me• 
trach ustępuje ona m 1e3sce 
Muellerowej (CSR). Półmetek 
mijają zawodniczki w zwar­
tej grupie. T ylko nieco ;!alei 
w tyle oomotn 'e b ie2n ie re· 
prezentantka Chin. 

Prowadrzi nadal Muellerowa. 
Na 200 m przed metą na czoło 
wychodz i Lyse11Jko CZSRRl Za 
nią pl"lypusizC'Za szturm dru­
ga zawodniC'ZJk.a radzieck~ Ot­
kalenko i zawodn iczka NRD 
Donath. Mi jaj ą one łatwo 
zmęczoną prowadzen iem 
Muellerową . Jeszcze na pro 
Sotej te trzy zawodn 'C'Zki b ieg­
ną obok siebie. Na końcowy ch 
metrach S;ZYbsza j e.st jednak 

,UNl<T WYSTAWOWY CBWA (Piotrkow­
ska 102) - wystawa proc groficznycll 
Marii H ls.tpański ej, c::zynno codziennie 
oprócz l"O" iedz l ołków w godz. od 10 
do 13 I od 1~ do 18. 

* * • 
W 1alaell Muteurn Sztuki (Wlęo­

kowsklego 36) - wystawa pn. „R„ 
wolucjo 1905 r. w lodz i I okręgu''+ 
Wystewo crynno we wtorki, środy ł 
czwartki od godr.. t4 do 20, 'N piqt­
kl I soboty od godr. t d() t5t w nie­
dziele od godt, 10 do 161 

• • * 
Wystawo Dn:eworytu Chińskiego • 

Ośrodku Propagandy Sztuki (parit 
Slenki ew\cio) - otwarto codz:: 1enni• 
(op'ó"' poniedz i ałków) od godi, 10 
do 11, 

KINA 
BAtTVIC (Narutowicza 20) - ffZw\odow­

ey" - godz. 16, 16, 20. 
GDYNIA (Tuw'. mo 2} - Program IHmów 

dok. I kult. • oświat.! PKF 31 ·55, „PC>o 
kó) I przyjaźń" - godz. 18, 20. 
Progra m dla najmłodstych : „N ebles· 
ki lisek'. ,,Samolubna małpko" , „Ga r· 
nuuku, na .p ełn i ] sl4;" - godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielono 2} - „Priy. 
godo w ta jdze" - god<. 16, 18, 20. 

MUZA (Pab1an!cka 173) - „Ku11 no 
Marto'" - godz. 16, ~. 

POLONIA (P iotrkowska 67) - „Glc>1 
prr:etnaczoma" - godł. 15.30, 18, 
20.30. 

PRZEDWIOSNIE (2erom•kl ego 76) -
„Niebezpieczne ści ei~i 11 - godz. 18, 
20. 

1 MAJA (Kil ńskl ego 178) - „Córko pul· 
ku" - godz. 17, 19. 

Odznaczenia 
w Teatrze 

im. Jaracza 
Rada Państwa przyznała 

wysokie odznaczenia zasłużo­

nym pracownikom Państwo­

wego Teatru im. St. Jaracza 
w Lodzi, 

Order „Odrodzenia Polski" 
II st. otrzymał Stanisław La.­
piński, złote krzy:te zasługi: 

Sabina Nowicka, Leon Lu­
szczewskł I Władysław Wal· 
ter, a srebrny krzyż zasługi 

- Adam Mycielski. Dekoracji 
dokonał w czasie akademii z 
okazji XI rocznicy Manifestu 
PKWN - wiceprzewodniczą­

cy :aady Narodowej m. Lodzi, 
Edmund Bugajski. Dyrekcja 
teatru przyznała przodującym 

pracownikom teatru szereg na­
gród pieniężnych i książko­

wych. 

Zdrowie zaloqi - sprawa naiważnir,jsza 

Zacieśnić współpracę rady zakładowe· 
z Ośrodkiem Zdro'N\a ZPB im. Dubois 

Zakładowy ośrodek zdro· się jeszcze najlepiej. Nil' ma Sprawozdanie z czerwca n~ 
wia tkalni i przędzalni ZPB tu ścisłego powiązania pracy tuje, że w m\esiącu tym cho­
im. Dubois pracuje z każdym ośrodka zdrowia z pracą rady rowalo 165 pracowników, a 
dniem lepiej. Starają się o to zakladoweJ w zakresie rozsze- liczba zwolnień W';nosila 2.352 
zarówno dwaj lekarze, jak i rzenia akcji profilaktycznej. roboczodni. 
pielęgniarki. Lekarza zakłado- Ten brak współpracy odbija Fakt ten wskazuje dobitnie 
wego dr Rozwensa spotkać się na stanie zdrowotności za- na potrzebę zwiększenia Pro­
można nie tylko w swym ga- logi. filaktyki w zakładzie, wskazu. 
binecie. Jest częstym gościem ---------------ł je również na konieczność 
w halach produkcyjnych. In- zainteresowania sprawami 
teresuje się warunkami pracy z przy1·ac1·o·łm1· zdrowotności załogi zarówno 
robotników, zwraca uwagę n a · rady zakładowej, jak I dyrekcji 
dostrzeżone uchybienia w za- i nawiązania ścisłej współpra· 
kresie higieny i bezpieczeń- z dalek1·ch kra1·0· w cy z zakładowym ośrodkiem 
stwa pracy. zdrowia. 

Z uzmm!P.m wyrażają się Sądzimy, że nie byłoby zbyt 
również robotnicy o pracy le- spotkamy się t rudne dla rady zaktadowej 
karza dentysty dr Jaroszew- zorganizowanie raz w mie-
skiej I pielęgniarek, z których na festynach siącu zebrania załogi, poświę-
dwie: Baranowska i Marei- conego omóWieniu problemów 
nink - to niedawne jeszcze związanych ze zdrowotnością. 

bo . Je.łll chcecie dowJedtlet się, o c.tym 
ro tmce tego za kładu, prze- rnów;q delegaci no y Festiwal • róinych Prelekcja lekarza zakładowe-
szkolone na kursach pieięg- kn•jów, przyjdicie w dniu 6 i....., o go na tem~it np.: walk.i z cho­
niarskich. god" 19, na plac Zwycięstwa, na wiei· r obami zakaźnymi, zagadni<?ń 
Jednakże w dziedzinie ochro- ką lrnp,..•• artrstynną, zorganizowaną higieny itp spotkałaby się nie­priu ZD ZM,·Sródrnłekie I ZD L,%, 

ny zdrowia w ZPB im. Du- w progromle tel wH>lkiej imprflJ prze- wątpliwie z zainteresowaniem 
bois - nie wszystko układa wid1ione są występy Hspolu amator- zalog;, 

1klego Zoklod6w im. Dubois oro1 poko- Pogłębienie współpracy dy. 
•r nojnow11ych modell lotojqcyeh letnie- rekcJ'i, rady zakładoWeJ' I st. 
two 11ybowcow•go. Do łańco pr1ygrt" 
wać będzie orkiestro Sp6łdilelnl „Osnc. w.kiadowei;o inżyniera BHP li 

- WIĘC JEDNAK NIE OMINĘLI LODZI? - PRZY• 
JEŻDŻAJĄ DO NAS! 

wa". zakładowym ośrodkiem zdro-
* * * wia, pozwoli na wprowadze-

w nlodil•I•, w porlcu w Helenowłe nie szerszej nlź dotychczas i 
Ligo Ochrony Pnyrody orge>niiu}o wiol· bardziej zo. rga niznwanej akcji 
Id festyn, w ktOrym udtiał weimq nasi - ??? 

W NIEDZIELĘ, '7 SIERPNIA, O GODZ. 19, UJRZYMY 
ICH W HALI SPORTOWEJ WLOKNIARZA, 

- ??? 

pnyfaclole i odlogtych krojów w •wckh profilaktycznej, przyczyni się 
norodowych repertuoroch p;eśnl, tańca dn poprawy stanu zdrowotn~ 
i mu•y

1
ki. 

1 
,__, odbed . . 

1 
,
1 

go wśród za logi tkalni i przę-
No estyn • •r~ "" Ir~ O• " / d J . ZPB . b . pokot gry w ncchy na '° Hachownł- za n1 lffi. Du 01s. 

coch jednoczeinie. · RA. 

- l\IŁODYCH ARTYSTÓW RADZIECKICH, KTO· 
RZY PRZYJECHALI DO WARSZAWY, BY SWYMI 

WYSTĘPAMI USWIETNIO V FESTIWAL Mt.ODZIEŻY 
I STUDENTOW. SOLISCI, ZESPOLY TANECZNE, 

CHORY. 

Z ukosa 

Co słonko widziało 
Chodziło slo n. lco po §wtecie, 

wesote, złote, uśmiech11 ięte . 
Mrugało do dzieci, bawiących. 
się na łące, patrzyło n a. żni­
wiarzy, w pocie czoła. pra.cu-

pis, ktÓTy wyczy~a.lo na tabl\· 
cy w Parku Ludowym na. 
Zdrowiu: „Jeżdżenie na. łyż­
wach i chodzenie po !odzie su­
rowo wzbronione", 

~A CO Z BILETAMI? 

Sł\ DO NABYCIA W „ORBISIE'', UL. PIOTRKOW-

I 
SKA 65 I W MOI, UL. PIOTRKOWSKA 1048. ZBIORO­
WE ZA!\IOWIENIA PRZYJMUJE PPIE, UL. ŻERO!\I· 
SKIEGO 100, TEL. 226-48, LUB 266-87, 

tl 

~ 

„Sredniowieczny Kraków„ 
wystawa w MDK im. Tuwima 

Przez szyby gabloty wysta- Obok wykazy starszych cecho­
wowej patrzymy na fotokop i ę wych i pieczęcie cechów. 
starego, średniowiecznego do- Jesteśmy na wystawie ob· 
kumentu. To fragment zacho· jazdowej. zorgan izowanej 
wanej ksi ęgi z 1461 roku , do· przez Muzeum Narodowe w 
tyczący stracenia magnata Tę- Krakowie. Wystawa no5i na­
czyńskiego przez mieszczan r.wę _ „Krakow średnlowle;:iny" 
krakowsokłch. Na sąsiedn i ej i mieści się w MDK Jm. Tuwi­
plans.i:y sceny z wojen chłop- ma. Wystawa jest bardzo sta· 
s.Jtlch , na dalmych - Kraków rannle opracowana, daje '>uga­
iut jako ośrodek handlowy. ty przekrój, obraz średniowie-

iących., na murarzu, lttót'Zy 
wznos\ti. dom, no. iutlzi lt~zqta­
jqcych się jak mróWki na uli­
cach w codziennym pośpie· 
chu. 

' \1 
4 l1t·· 
r i,'f~i 

,J 

S!ońce wzdTygnęlo stę ł u.• 
kT'U\o za. chmuTo.mi. - Czt1.żb11 
to ;u.ż ta.to m\nęto \ Mstala. 
smutna pora roku - z\mo.? 
WyiTza.lo jednak d11skretnie 
zza chmurv i spojrzało na 
świat. Naokoło nic n ie wska­
zywało na tę 2mianę. Zielono, 

Komunikaty ZMP 
ZD ZMP-Bałuty zapro1<0 młodt11t I 

t&renu dzielnicy na 1potkonle 1 uc.tes­
tnikamt V Festiwc\u. Spotk.onle odbt1; 
di.le 1\ę eh.li , 5 bm., o god1. i5, w 
iwleUicy l6dzklch Zok1odów Garbo,.. 
skich. ul. Wa ryńskiego UM. 

* * * Komendo . I biygody li tumusu t6df· 
Pole.5fe rowiodamła uczestników wyjeł· 
dżojqcyc'1 no V Festlwal, te dziś, ~ bm., 
o godz. 16, w so li ZBM, ul. Piotrkow­
ska 55, odbędti e sl41 ostatn ia k.cncen· 
tracja przed wyjo"I-dem do Warszawy. 

* * * Zarzqd Ozlelnlcowr ZMP·Sr6dmlelcle 
tawiadarnla wsr:ystklch uctestntków V 
Festiwalu, wyjeidża]qcych w ci~ortym 
turnusie w bryga.dr:ie 3, i• w d-nlu 8 bm., 
o godt. 17, w Parku Ludowym na Zdro­

wiu (naprzeciw ZOO), oclbęd:ie się kon­
centrac jo całej brygady, 

Obecność uczestn ików obOY1lQ1kowa. 

llOMA (Kalinowskiego !4) .Urok 
szata.na" - god1. 18, 20, 

REKORD (Kaliszewskiego 2) ;.Port 
Eur&ko" - godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Noe w We­
necji" - godz. 18.30. 

POKOI (Kazlmlerta 6) - „Ciemno n:e­
ko" - godz. 18, 20. 

$Y(IT (Boluckl Rynek) - „Okrul!le mo­
rze" - goch . 18, 20. 

STYLOWY (K i lińskiego 123) - ,.Upló< 
no spriodoi" - godz. 18, 20. • 

TATRV (Sienkiewicza 40) - „Zagubione 
melodie" - goch:. 16, 18, 20. 

WOLNOS~ (Przybyszewskiego 16) -
,,Achtvng l Bafld itenl" - god1. 14, 
16, 18, 15, 20.30. 

WtOKNIARZ (Próchnika 16) - „Królo­
wa balu" - godz. 16, 18, 2l. 

WISlA (Tuwima 1) - „Pleiwszy po Bo­
gu" - godz. 16, 18, al. 

ZACHĘTA (Zg ior.ko 26) - „Dzień be• 
kłamstwa 11 

- godr:. 18, 20. 
DWORCOWE (Dwortec Kaliski) -

,,Twórczość Szyszkina'", ,,Dziewer:yna 
w cyrku", „Gnyby" - godz, 16, 17, 
18, 19, 20, 21, 22. 

STUDIO (Bystrzycka 1·9) - ,,Cuci w 
Mediolanie" - godz. 19. 

lĄCZNOS~ (Józefów 43) - „Awantura 
o dr:lecko" - godz . 17, 19, · 

• 
Dyżury aptek 

DiiliaJuej nocy dyiurujq następują. 
ce opteki: Tuwima 19, Wólc1olisko 37, 
Piotrkowska 225, Wo.ryriskiego 1"6, plac 
Wolności 2, Wo}sko Polskiego 56, Dą­
browskiego 24 b. 

OY%URY SZPITALI 

cznego Krakowa. Jednym z 

Przeplywa!o nad la.•ami, 
morzem, górami, aż dotarło do 
t.odz\. I tu zamTOzit slońce M· 

I ciekawych eksponatów C'bok 
wielu fotokopii, drzeworytów 
I dokumentów z XV i XVI 
w ieku są modele nan.ędzi 
pracy rzemleślnioków krakow­
skich (je&t tutaj nawet drew­
niany łokieć do mierzenia suk­
na). 

--------------• ciep!o, ludzie w przewiew­

Sztuki: średniowiecznego 
Krakowa reprezentują modele 
główek oraz licwe totografle 
fragmentów słynnego ołtarza 
Wita Stwosiza oraz i.nnych za­
chowanych zabytków drchi­
tekton icz.nych starego Krako­
wa. 

Kronika 
party ina 

nych. ubraniach, ptaszki ni& 
gatęziach. t niebo błękitne. 

- Więc co oznacza ta ta­
blica? Aha., tu jest podpis: 
Prezydium Rady NaTodowej. 
No cóż - pomyśla!o alońce -
Prezydium jest bardzo p•ze­
widu;qce (z naszym klimQ.tem 
nic nie wiadomo). 

Wysotawa „Srednlowl~zny 
Kraków" czynna będzie w Ło­
dzi jedynie do dn la 8 bm , a 
na!rtępnie przeniesiona będzie 
do Zgierza i t.owicza. 

DZIELNICA $RODMIESCIE: 
dziś, 5 bm., o god1. 16.JO, w 
tali konłer•ncyjnej KD, ctl. Koi. 
ciu11ki •· li p.1 odbędzie Sifł 
norade1 sekretanf podstaw• 
wyc:h orgał1bacji pmlyjnych 
grupy uB" na temat; „Omówi„ 
nie wJtycrnych t plenu"1 Kt. \ 
uchwaly x konferencji KD". 

W tym momencie sionko ma-o 
cniej przygrzalo i„. powędro­
wato dalej. 

Obecnoit wuyst:kich 1ekreta„ 
ny podstawowych orgonlxacJi 
partyjnych obowiązkowa. 

AUG. 
(No pod•towle korespondencji 

H. Mociejewsklogo). 

BIELSKIE POWIATOWE ZAKl:.ADl! 

PRZEMYSl:.U TERENOWEGO 

w Komorowicach SI. Nr '1 

(kolo Bielska-Białej) tel. 25·34, 32-58 

wYkonuJą: 

WĘZE SPIRALNE METALOWE 

(Peschla, 

i własnych ł powierzonych surowców 

o średnicach od 8 mm do 83 mm 

1756-K 

OKRĘGOWY ZARZĄD KIN W ŁODZI 

zawiadamia, 

it z dniem 1 SIERPNIA 1955 r. prze­
niósł swe biura z ui. Traugutta 8 do 
nowych pomieszczeń przy 

ul. NOWOTKI 24'7/U9, 

a w związku z tym prooi: 

a) kierować wszelką korespondencję 
do OZK pod adresem: Łódi 1, 
skrzyn. poczt. nr 151, 

b> zamawlae rozmo\\o-y telefoniczne 
na numery centrall: 107-96 

3 wYkwalinkowaoycb prasowaCZ7 na . kon. 
fekcję męską zatrudnią natychmiast Zgier­
skie Zaklady Pnemysłu Odzłetowąo w Zgłe. 
nu przy ulicy l MaJa n. Wszelk\cb lnfor• 
macji udziela wydział personal!\Y· \6114-K 

Tkaczy. prządki, przewijaczki I ucml6w 
tkackich powyżej lat 16 zatrudnią od zarą 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego Im. F. 
Dzierżyrisklegu w l:.odzl. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dz:lał personalny ul. Plolrkow­
ska 293 /5. 1'111-IC 

Przewijac-ikl, prządki na wrzeciennlce cien­
kie, pomagaczki na wrzeciennice, prządki 
obrączkowe, pomaraczkl obrączkowe, uczen• 
nice do nowej przędzalni, . przl\łłkl na przę• 
dzaln 1 ę odpadkową, uczennice do przędzalni 
odpadkowej, nczennlce do tkalni I tkacZ}' 
oraz pracowników do straży przemysłowej 
i pożarnej zatrudnią natychmisst ZakladJ 
Przemysłu Bawełnianego Im. Armil Ludo• 
wej w f,odzl, ul. Pabianicka 184 7186. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje dział personalny 
zakładów. 1720-K 

Uczniów na tkalnię, tkacQ kort.owych, mt. 
strzów salowych na krosna kortowe, mistrza 
salowego na zgrzeblarnię i malarza zatrudnią 
natyehmiast ZPW im. N. B&rllckiego w Ło· 
dzi. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr od 
godz. 7.30 do 15.30 przy uL Zeromsklego 108. 

1733-K 

2 mistrzów na samoprzl\śnice wózkowe, śru­
bowników, przykręcaczy, tkaczy kortowych, 
uczmów powyżej lat 18 na tkalnię 1 przędz.a.I­
nię za t rudnią Pólnocno·Łód.zkle Zakłady 
Przemysłu Zgrzebnego w ł.odzi, ul. Matejki 
nr 9a. Zgioozenia przyjmuje d:i.ial personalny. 

ChiNrglo: dziś colq dob• dyżuruje 
I Kli nika Chlrurgicrno, ul. Wigury 19. 

I 207-96, 

De>tychczasowe ad'l'esy I numery telefo­
nów działów: technicmego, wojew. warsT.l„ 
napraw czych I kin oświatowych nie uległy 
żadnym zmianom. 

1739-K 

Farbiarzy-kolorystów o wysokich kwalifika~ 
cjach z długoletnią praktyką zatrudn ią na· 
tychmiast Zakłady Przemysłu Barwników 
„Boruta" w Zgierzu ul. Andrzeja Struga 30. 
Zglo8zenia ooobiste przyjmuje dział perso­
,nilny. 1747-K 

Interna; dziś ccłq dobę dyżuruje 
Sr:p ital Im. dr Rydyg iera, ul. Sterlio· 
go 13. 

Dyiur połoinicro~giM:kologlci:nf: dr:l ł 
od godz . e do a> dyż uruje Stpltal im. 
dr Wolf , ul. log lewn icko 34, od godz. 
20 do. 6 - Szp '. tol im, dr Madurowicta, 
ul Krzemieniecka S. 

Ważne telefony 
Sirot Polarna - I 
Pogotowie Ratunkowe - 2SC·4ł 
Miejsko Komendo MO • 253-60 
Miej11i:i Ośrodek Informacji - 15ł-1S. 

DYREKCJA OZK 
1754-K 

Pracownicy po11zukiwani 
Palac:i:a do lokomobil! poszukuje Sp6łdzielma 
Sztuki I Przemystu Ludowego w Ł<xlzi ul. 
Piotrkowska 89. Reflektuje się na siły wym­
ko wykwalifikowane. 1744-K 

Inżyniera· drzewiarza, technika - drzew:arza 
lub mistrza ze średn im wykształceniem z kil· 
ku!etnią praktyką w zakresie meblarstwa 
poszukuią od za raz Skierniewickie Zakłady 
Przemysłu Terenowego w Skfornlewlcacb ul 
Batorego J9. Zgłoozenia przyjmuje dyrekcja 
przedsiębiorstwa. 1757-K · 
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